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Za Kedakcyą odpowiedzialny

Edward Michałek w Poznaniu.

¿dministracya, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi pray pla­
cu b ilhelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rrychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poówiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

„j; wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

List w
Jo redakcji, ¡administracji i ekspedycji winny być 

frankowane

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw e nie 
mieokióra i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belg i, Wio 
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Dani , ran 

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niomiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury, 
za których pośrednictwem (zoDacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspod. Dzień. Poza.

eRękoplsma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajeneye Dziennika Poznańskiego:
w RorHnDj^n Î i ’iVai d n Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — WHamburgu, Frankfurcie iad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein * Vnmia»

udolfMosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re t em e y e r, H. Albrecht Taubenstrasse 84, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr 68. — W Bremie- E Sohlotte —
W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp.— W Wrocławiu Daube, Haasenstein&VogleriMosse. — W Pleszewie: L. Zboralski. rremie. l. sohlotte. —

POZNAM, 7 lutego.

Wszystkie dzienniki i telegramy, jakie odbieramy 
dzisiaj, . każą nam wierzyć, że od chwili wręczenia 
^Porcie otomauskiej noty austryackićj uspokajają się u- 
mysły na Wschodzie i że powstanie na półwyspie Bał­
kańskim co raz mniejsze przybiera rozmiary. Czy tak 
jest, trudno rozstrzygać, tóm więcej, że już od dawien 
dawna same tylko sprzeczne dochodzą nas wiadomości 
ze Wschodu. Ten nowy zwrot zawdzięczać przede- 
wszystkiem najeży, wedle korespondencyi wiedeńskich, 
serdecznym .między Rosją a Austryą stosunkom. I tak 
poseł turecki w Petersburgu, Kabuii pasza zawiadomi! 
swój rząd, że w dworskich kołach rosyjskich nie ma 
już mowy o rozdrażnieniu przeciwko Turcyi. Austrya 
ściślej strzeże swoich granic a Press© spodziewa się, 
że wpływ mocarstw zniewoli powstańców do złoże­
nia broni. Niepotrzebną więc okupacya wojskowa, -i— 
Widocznie zmieniły się tóż rzeczy nad granica — tak 
piszeNeucs W i e n e r T ag e b 1 a 11. — Dawniój łjez 
żadnój przeszkody udawali się powstańcy z Bcśnii do 
Kroacyi i uważani byli jako bohaterowie; dzisiaj nato­
miast stają.się przedmiotem pośmiewiska. Oddziaływa 
to naturalnie na powstanie, które, jak utrzymuje po­
mieciony dziennik, po świeżych klęskach chyli się ku 
upadkowi. W dniu 2 b. m. miał Muktar pasza zdo­
być pozycye pod Polizzą i rozproszyć powstańców. 
Z Kostajnicy telegrafują znów pod dniem 3 b. m. do 
Deutsche Z tg., że Miłosław Hubmaier z Krainy, 
jeden z głównych przywódzców powstania, rozbrojony 
został z całym swoim oddziałem i uwięziony.— Kiedy, 
jak powtarzamy, wierzyć nam każą wiedeńskie kore- 
epondencye i carogrodzkie telegramy, że zbliża się ku 
końcowi powstanie, zdawałoby się, że zanosi się na nie- 
małą' ze strony Turcyi niespodziankę w sprawie wscho- 
dnićj i w kwestyi stćsunku Porty do Czarnogóry. 
Już dawniój wspomnieliśmy, że według Indep°en- 
dan ce i Golosu zamierza Turcya wejść w ja­
kieś układy z Czarnogórą i pragnie ją zneutralizować. 
Otóż i dzisiaj także mowa o tóm zneutralizowaniu Czar­
nogóry, która w nagrodę, że ma zawezwać powstańców 
do złożenia broni, że odwoła z Hercogowiny Czarno- 
górców i popierać nie będzie puwstama, au«ac ma z 
terytoryum herccgowińskiego: Banjani, Zubici i Sut- 
torynę, z Albanii zaś: port Spizza. Rokowania w tym 
przedmiocie miały się toczyć od 27 aż do 30 stycznia 
a w celu zawarcia ostatecznego układów uda się nie­
bawem Ali pasza z Moataru do Trzebinii, dokąd udać 
się ma komisya konsularna. — Tak bardzo nieprawdo- 
podobnemi nie byłyby naszóm zdaniem te kombinacye. 
Dopóki nie zmieni się stósunek Turcyi do Czarnogóry, 
powstanie przytłumione być nie może, mając zawsze 
zabezpieczone schronienie. Cóż więc naturalniejszego, 
jak że Turcya w powyższy sposób cbce uchronić się od 
dalszych rozruchów. Byłby to dowód niepospolitego 
rozumu i zręczności a przytćm niepośledni figiel wzglę­
dem mocarstwa zwłaszcza względem Austryi. Coż 
naturalniejszego, jak że Czarnogóra usiłuje się roz­
szerzyć a zwłaszcza dotrzeć aż do morza. Pozbywając 
się okręgów Zubci i Spizy, Porta pozbjłaby się naj- 
burzliwszój ludności, najdzielniejszój, która dała począ­
tek wszystkim powstaniom hercogowińskim. Nie oby­
łoby się naturalnie przy tój kombinacyi bez zarzutów, 
że Czarnogóra zdradza sprawę Słowian tureckich, ale 
odpowiedzitćby na to można: nim Piemont zjedno­
czył i wyzwolił Włochy, niejednokrotnie był oskarżany 
o zdradę Włoch.

Jak donosi korespondent paryzki do National 
Z e i t u n g, rozeszła się w Paryżu wiadomość, — że 
karliści stanowczą ponieść mieli klęskę. Podobne wie­
ści powtarzały się już często a nie sprawdzały się ni­
gdy. Bądź co bądź, źle się jednakowoż wieść zaczyna 
pretendentowi do trouu hiszpańskiego. Przekonywają 
nas o tóm doniesienia, jakie większa część odbiera dzien­
ników.

O pobycie kardynała Hohenlohe w Rzymie ża­
dnych nie odbieramy dalszych szczegółów. — Nie roz­
strzygnięte także pytanie, czy kardynał udał się do 
Rzymu na życzenie Papieża, czy z rozkazu rządu nie­
mieckiego i w celu zawarcia konkordatu, jak niektóre 
podnoszą pisma. Wybór osoby, tak mniój więcój od-
2ywa się Germania, nie byłby bardzo szczęśliwy, 
ale mimo to mogłoby być, że rozpocznie on rokowania, 
chociaż pewną jest rzeczą, że odjechał tylko dla tego, 
Ponieważ Papież życzył sobie jego powrotu.

Sprawozdanie z posiedzenia parlamentu znajdzie 
czytelnik pod właściwą rubryką. Tutaj nadmieniamy 
tylko, że niezmiernie rozdrażniona prasa berlińska roz­
prawami parlamentu o administracyi funduszu inwali­
dów i zarzutami, wymierzonemi przeciwko rządowi i 
rtąjwybitniejszym członkom parlamentu. Która strona 
WlScój zawiniła, czy administracja funduszu inwalidów, 
Cz7 tóż dzienniki, które nie zdołały wszystkich udo­
godnić zarzutów? O ile nam się z dotychczasowych 
obrad wydaje — obiedwie strony walczące nie wyszły 
bez guzów.

; W bieżącym tygodniu i to podobno najpóźniój w 
dom 11 b. m. zakończy parlament swoje posiedzenia 
ułatwiwszy się z wszystkiemi pracami z wyjątkiem 
crdynacyi konkursowej. Pogłowie nasi, zasiadający w 

[Parlamencie niemieckim, zjechali się do Berlina. Jak 
| ®aoa donoszą, zabiorą glos w obradach nad nowtlą 

kodeksu karnego, które w dniach bieżących mają
j Bl§ rozpocząć.

Ks. kardynał-arcybiskup hrabia Ledóchoweki
Przybył dnia i bm. do Pragi i stanął na wyraźne za­
proszenie kardynała-.arcybiskupa pragskiego ks. Schwar-
tenberga w pałacu arcybiskupim. Do N. fr. Pre3se

I
 elegrafują z Pragi, że ks. kardynał hr. Ledóchoweki 
Przyjmował liczne wizyty i że zaraz nazajutrz zamie- 

udać się na Wiedeń do Rzymu. Inny zaś tele­

gram tegoż dzienniki donosi, iż ks. kardynał odwiedzi 
przed swym odjazdem do Rzymu swego brata hr. Le- 
dóchowskiego, mieszkającego w węgierskim Hradiszu, 
a przygotowania, jakie tutaj na jego poczyniono przy­
jęcie, zdają się za tóm przemawiać, że ks. kardynał 
czas dłuższy zabawi w domu braterskim.

Wiadomość podaną przez Post, jakoby ks. kar­
dynał-arcybiskup miał udać się do Lwowa, uważamy 
za prostą kaczkę dziennikarską, puszczoną nie bez pe­
wnej intencyi politycznój.

w ©tl komitetu ku uczczeniu pamięci 
Si.aroSa Libelta otrzymujemy odezwę, Którą uziś 
gorąco polecając czytelnikom naszym, odkładamy do 
następnego numeru bliższe w tym względzie uwagi.

Odezwa ta brzmi, jak następuje:
Rodacy!

Na wieść o stracie, jaką naród poniósł przez śmierć 
Karola Libelta, obok ciężkiój boleści obudziło się głę­
bokie zarazem poczucie, że obowiązkiem jest naszym 
uczcić pamięć tak znakomitego obywatela i mistrza w 
naukowym zawodzie trwałóm świadectwem wdzięczno­
ści narodowej. W tej mierze pojawiły się zewsząd 
rozliczne pomysły i plany. Ustaliło się wreszcie prze­
konanie, iż najużyteczniejszym dla kraju a najodpo­
wiedniejszym zasłudze zmarłego myśliciela pomnikiem 
byłoby utworzenie stypendyum dla ucznia, któryby o- 
kazywał chęć i zdolność poświęcenia się naukom, zwła­
szcza tym, w których mistrz ten celował. Przeświad­
czeniu temu dało wyraz zebranie odbyte w Poznaniu. 
Komitet przezeń wybrany, roztrząsnąwszy raz jeszcze 
całą moralną doniosłość wspomniouego pomysłu i po­
święciwszy nie mało czasu na zbadanie wszelkich dróg 
i warunków pomyślnego wykonania, odzywa się teraz 
do was, rodacy, abyśeie gorliwem poparciem dopomo­
gli mu spełnić tak chlubne zadanie w jak najrozleglej- 
szym zakresie i rozmiarze.

Karól Libelt stał się zaszczytem nie tylko w tój 
dzielnicy, kraju, w. ktorój się urodził, pracował, przy­
kładem i trudami obywatelskiemi bezpośredni wpływ 
wywierał, ale całej ojczyzny, bo jój chwały i nieskazi­
telnego imienia bronił, boleść koił, siły z upadku pod-
nóm poświęceniem, niezachwianą wiarą i nadzieją, jak 
wymownóm słowem i wiekopomnemi dziełami, co w 
pierwszym rzędzie niespożytą ozdobę naszej literaturze 
a światu naukowemu cenne plony przyniosły. Wdzię­
czność przeto nasza nie podniosłaby się do wysokości 
jego zasług, gdyby się nie objawiła zbiorowym głosem 
i ofiarnością całego narodu. Taka tylko wspólna dzia­
łalność zdoła i stwierdzić naszą przyrodzoną a nierozer­
walną łączność i złożyć najdobitniejszy dowód, że on 
całą ojczyznę swoim duchem ogarniał, cala w równe 
pożytki uposażył, i w całój żyje nieśmiertelną dostoj­
nością cnót i pięknością uczuć i myśli swoich.

Jako najbliżsi, Wielkopolanie naprzód pospieszyli 
z pomysłem uczczenia pamięci swego nieodżałowanego 
współobywatela i ofiary na ten cel składać poczęli. — 
Ale był to raczój doraźay objaw hołdu niż stanowczo 
obmyślane co do wykonania przedsięwzięcie. Teraz, 
gdy pomysł dojrzał a godne przedmiotu spełnienie 
okazało się zależnóm od ofiarności całego ogółu roda­
ków wzywamy niniejszóm wszystkich do udziału w za­
mierzonym dziele, nie wątpiąc, że i odleglejsze dziel­
nice chętnie tę sprawę podejmą i bliższe od ponownych 
nie uchylą się datków. Nie ważymy się jednak prze­
pisywać tamtym trybu zbierania składek, czy za pośre­
dnictwem instytucyi naukowych lub publicznych, czy 
komitetów miejscowych, czy tóż pism publicznych lub 
jednego z drugim połączonych, gdyż niepłoaną żywi­
my nadzieję, że wpływowi tam obywatele, do których 
równocześnie udajemy się, sami wezmą inicyatywę i 
najstósowniejsze obmyślą środki.

Ostateczna wysokość składki ogólnój wskaże, w 
jakim rozmiarze będzie można ją zużytkować. Z tych­
że samych pobudek, które nas upoważniają do przy­
zywania ofiar ze stron wszystkich, pragniemy najgorę- 
cój, abyśmy zdołali dobrodziejstwo oczekiwane rozcią­
gnąć na całą ojczyznę, i żeby suma zebrana dozwoliła 
nam ustanowić także stypendyum dla ucznia czy u- 
czniów z którójkolwiek części naszego kraju, pragną­
cych ukończyć nauki wykształceniem uniwersyteokiem.

Zbytecznóm byłoby, Rodacy, zagrzewać was w gor­
liwości do pomocy tak ważnemu dziełu. Hołdem, któ­
rym wieńczy swych przewodników naród, najlepiój do­
wodzi, czóm jest. Karol Libelt przodował nam we 
wszystkich prawie kierunkach. Pracował w roli, pod­
nosił dobrobyt i oświatę ludu, spełniał najpowszedniej- 
sze obowiązki obywatela wiejskiego, a przytem zajmo­
wał się szkolnictwem, wydawał książki i podręczne dla 
początkujących i takie, co obejmowały najwyższe zada­
nia umiejętności, wielokroć dawał pierwszy pochop 
najdobroczynniejszym stowarzyszeniom narodowym, nie- 
któremi przez długie lata kierował, przemawiał na sej­
mach oraz przy każdój sposobności w obronie praw 
naszych, zgoła dowiódł całóm życiem, jak i pod brze­
mieniem klęsk i uciskiem niedoli można przynaglać na­
ród ku swym przeznaczeniom i pomyślniejszćj przy­
szłości. Nie było prawie działu nauki, któregoby nie 
wzbogacił, a wszystkie rozumowych badań wyniki 
umiał wiązać w nadobną całość i na wyżynach umy- 
ełowości ludzkićj rozświecać. Wierny tradycyom i prze­
szłości narodowój, głęboko przywiązany do wiary oj­
ców i kościoła, umiał zarazem wskazywać ziomkom 
drogi postępu nowoczesnego i rozwięzywać najwyższe 
i najzawilsze zadania filozofii. A choćby nic po nim 
nie pozostało, jeno ta spuścizna duchowa, którą nam 
przekazał złotemi prawidłami w swych rozprawach: 
O Odwadze Cywilnój, O Poświęceniu, 
O Miłości Ojczyzny, już zasłużył na trwałą 
cześć narodu, co temi trzema cnotami może się naj bez­
piecznej podnieść z niedoli i upadku.

Z pełną więc nadzieją i otuchą w pomyślny sku­
tek wzywamy was, Rodacy, do ofiarności, ku oddaniu 
mężowi czci, której się domaga wśród każdej żywotnej , 
społeczności, że własnych słów Karola Libelta użyje- j 
my: „praca nieustająca dla dobra ogółu, cnota nieza- j 
e-h wiana w pełnieniu dobrze pojętych obowiązków, pra- i 
wda umiłowana postępkami całego żywota.“

Poznań, w styczniu 1876. •
'■ Komitet ku uczczeniu pamięci Karola Libelta. 

Stanisław Koźmian, Józef hr. Mielżyń-' 
s k i, k s. B u k o w i e c k i, T e o d o r Donimirski, 
Franciszek Żółtowski, Antoni Krzyża­
nowski, ks. Arendt, Adam hr. Sierako­
wski, Kajetan Buchowski, dr. Zielewicz, 
Zygmunt Szułdrzyński, Ludwik Kur­
natowski, ks. Tłoczyński, Jan Konstan­

ty Żupański, Kantak Kaźmirz.

w Dowiadujemy się, że wW rześni w dniu 
13 bm. to jest w przyszłą niedzielę o godzinie 3 po i 
południu odbędzie, się wiec celem naradzenia się nad 
środkami obrony w sprawie znanego projektu do usta­
ny o języku urzędowym. Na wiec ten zapraszają pp. 
Ldward hr. Poniński, J. Łukomski i ksiądz 
dr. S t a b 1 e w s k i. — Zbytecznóm byłoby z naszój 
strony zachęcać do liaznego nań zebrania — bo 
jesteśmy przekonani, że w sprawie tyle ważnój dla 
nas każdy, tam pospieszy, i że choćby największa sala 
w Wrześni, nie zdolna będzie pomieścić wszystkich, 
którzy zapragną być na tym wiecu. Nigdy bowiem 
społeczeństwo nasze nie było żadną sprawą tak głę­
boko poruszone jak obecną, nigdy żaden projekt nie 
godził w tak oburzający sposób w prawa nasze naro- i 
dowe jak obecny. Niegodni tóż bylibyśmy ani prze- > 
szłosci naszój, ani nazwy Polaków, gdybyśmy z ener- i 
gią nie bronili wszelkiemi środkami legalnemi praw 
naszych narodowych. Ale obrona ta musi mieć wy- » 
tkniętą drogę; ną dziś jedynym środkiem petycya 1 2 * * * * * * 
do sejmu. Wszelkie zatóm inne, jakie tu i ówdzie • 
projektują, jak petycye czy prośby do króla itp., uwa- i 
żamy w tój chwili za przedwczesne. Jeżeli, nad

spodziewanie nasze, sejm pruski przyjmie 
począć. Dziś dla jedńóritoier:Ót(iuriy,ważemy, co dalój 
dłowości a więc i siły, jaką mieć powinna, tylko p e- j 
tycya do sejmu jest stósowną.

Oprócz wiecu w Wrześni, oprócz wiecu w Pako- > 
sławiu, który również sprawę językową rozstrząsać . 
będzie, wiemy tóż jeszcze o dwóch innych wiecach, ; 
które się odbędą na wsiach i które również li tylko : 
dla tój sprawy, celem objaśnienia ludności miejsco- j' 
wój są zwołane. Po odbyciu się takowych zdamy 
z nich sprawę. Tu zaś dla tego nadmieniamy o tóm, 
bo sądzimy, iż na tych dwóch wiecach lokalnych cała , 
rzeoz się nie ograniczy. ’$

W końcu zwracamy uwagę na powiaty, w których : 
żywioł niemiecki przemaga; czy tam nikt zwołaniem wie­
ców się nie zajmie, czy nikt tam nie zajmie się rozsze­
rzaniem petycyi? Przecież potrzeba, żeby i te powiaty 
się odezwały.

Jeszcze co najmniój dwa tygodnie czasu — przy 
dobrój woli można wiele zrobić!

w Na liczne zapytania w sprawie podania 
petycyi do sejmu o języku urzędowym, dochodzące nas 
z różnych stron, odpowiadamy, iż opatrzone podpisami 
petycye należy przesłać wprost do biura sejmu pru­
skiego, adresując:

An
den Präsidenten des Hauses der Abge­

ordneten
i n B e r 1 i n.

Najpóźniej petycye rzeczone przesiane być winny 
W ciągu dwóch tygodni; całą więc tę sprawę należy 
w dwóch tygodniach załatwić.

Co do nas, upraszamy wszystkich, aby nam Ya- 
czyli nadesłać z każdój miejscowości ilość położonych 
podpisó w pod będącą w mowie petycyą. Spodziewamy 
się, iż nie będzie ani jednego zakątka prowinoyi na­
szej, zkądby petycya nie została przesłaną.

?

w Walne zebranie Towarzystwa go­
spodarczego w W. Ks. Poznańskióm odbędzie 
się w dniu 7 i 8go marca r. b. na wielkiój sali baza- 
rowój.

# W sprawie projektu do ustawy o 
języku urzędowym od korespondenta naszego 
Z nad Mozgawy, który tak dzielnie pod wzglę­
dem praktycznym ocenił wartość rzeczonego projektu, 
odbieramy dziś, co następuje:

E nad Mozgawy, 6 lutego.
|| W rozprawach sejmowych nad projektem do 

ustawy o języku urzędowym komisarz rządowy i stron­
nictwo rządowe chcąc przeprowadzić ustawę, zapewne 
odwoływać się będą na § 6 projektu, który stanowi, 
że urzędniey biorący udział w czynności sądowój, je­
żeli mogą s ę porozumieć z osobami nieumiejącemi po 
niemiecku w ich języku, nie potrzebują tłumacza, że 
protokuł, gdy się nie odnosi do sesyi sądowój, w ję­
zyku obcym spisanym być może i następnie tylko w 
razie potrzeby być ma na język niemiecki przetłuma­
czonym. Lecz cóż znaczy to postanowienie? — Nie 
strony mają mieć prawo żądania czynności w języku 
ojczystym i nie rzeczywista potrzeba interesentów ma o 
tóm rozstrzygać, ale wola urzędnika! Przy jasnych !

przepisach prawa z 9 lutego 1817 r. odmawiają wła­
dze czynności w języku polskim nawet tym, którzy 
kiedyśkolwiek w niemieckim języku drukowane pełno­
mocnictwo do prowadzenia procesu dla rzecznika pod­
pisali, twierdząc, że tym sposobem dali dowody dosta­
tecznej biegłości w niemieckim języku i utracili prawo 
do używania języka polskiego — nie dawne to czasy, 
gdy egzekutórowie kary za korespondencye z władzami 
w. języku polskim ściągali, rzeczy fautowali i publicz­
nie sprzedawali; czegóż więc spodziewać się, gdy po­
stanowienie powyższe projektu etanie się prawem! — 
Bardzo mała zresztą liczba urzędników, którzy się z 
nami w polskim języku porozumieć mogą. W depar­
tamencie poznańskim jest np. sędziów 161, a sędziów 
naszój narodowości 26, znających zaś język polski 32; 
w departamencie bydgoskim jest sędziów w ogóle około 
80 a sędziów naszój narodowości 4, znających zaś ję­
zyk polski razem około 10 czyli na 241 sędziów w Ks. 
Poznańskióm bodaj 40 zna język polski.

Podług § 9 projektu rozporządzenie powyższe pa­
ragrafu 6 ma być także zastósowane do czynności władz 
administracyjnych w tych sprawach, w których obo­
wiązuje postępowanie ustne kontradyktoryczne. Radzcy 
ziemiańscy u nas powinni znać język polski; regula­
min tyczący się egzaminowania kandydatów do urzędu 
radzcoziemiamkiego z 13 maja 1838, w zbiorze praw 
oddrukowany i do dzisiaj obowiązujący, stanowi w § 9 
„kandydat egzaminowany pod względem zdatności do 
sprawowania urzędu radzcoziemiańskiego w takim po­
wiecie, w.którym lub najbliższych jego okolicach inny 
język kraju (polski, litewski, francuzki) albo wyłącznie 
albo obok języka niemieckiego jest używany, winien 
udowodnić, iż oprócz potrzebnój w każdym razie do- 
kiaduój znajomości języka niemieckiego jako powsze­
chnego języka służbowego, przynajmuiój tyle jest z 
onym oddzielnym językiem obeznany, iż nie tylko go 
rozumie, ale tóż poniekąd z łatwością mówić nim i pi­
sać umie.“ Czyż mamy na 27 radzców ziemiańskich 
w Księstwie chociaż 3 znających język polski?

Spotka nas zapewne dość często powtarzany za­
rzut, że Polacy nie poświęcają się karyerze urzędniczój, 
że brak im wytrwałości itp. ale czy słusznie? Wszak­
że ledwie parę lat dopiero od ezasu, gdy minister spra­
wiedliwości hr. Lippe wysyłał asesorów naszój narodo­
wości do niemieckich prowincyi, gdzie z tak zwanymi 
wać się musiBTi, DOrozumie-
wie nie dają powodów do niezadowolnienia wiauzy 
przełożonój. Wszakże i dzisiaj jeszcze kilku za grani­
cami księstwa przebywa i daremnie o przesiedlenie 
w okolice rodzinne kolące. Czyż nie powtarzają się 
ciągle wypadki, że‘miasteczka nasze obierają Polaków 
na burmistrzów i członków magistratu a regencye po­
twierdzenia odmawiają? Jakże wymagać u nas zami­
łowania do karyery urzędowój, gdy prace nasze nie 
mają być uwieńczone pomyślnym skutkiem ?

Postanowienie w paragrafie 6 resp. 9 projektu bę­
dzie w rzeczywistości zupełnie iluzorycznóm.

Co do czynności dobrój woli a więc kontraktów 
kupna, dzierżawy, obligacyi itp. obrońcy projektu może 
posłom naszym odpowiedzą, że tym, którzy nie będą 
chcieli zaufać sądowym protokułom niemieckim, wolno 
sporządzić czynność przed notaryuszem, która podług 
§ 24 ustawy o postępowaniu przy przyjmowaniu czyn­
ności notaryalnych z 11 lipca 1845 r. w razie, gdy 
interesenci lub jeden z nich nie jest w stanie się wy­
słowić w języku niemieckim, i w języku interesentów 
spisaną być musi. Przy czynnościach takich bez wąt­
pienia więcój będzie gwarancyi niż przy sądowych, 
chociaż do tychże i tłumacz przysięgły przywołanym 
będzie, raz dla tego, że interesenci tłumaczenie sami 
kontrolować mogą, a powtóre, że do czynności nota­
ryalnych powołuje się dwóch świadków znających i ję­
zyk polski, którzy przy przeczytaniu i podpisaniu pro- 
tokułu muszą być obecnymi. Notaryusze atoli nie 
wszystkie czynności przyjmować mogą; np. testamenta, 
akty z niewidomymi tylko sądownie sporządzić można. 
Zresztą czynności notaryalne z większemi połączone 
kosztami. Prawo z 11 maja 1851 r. rozporządza w § 
6 i § 16, że notaryusz za przyjęcie czynności w dwóch 
językach likwidować ma połowę kosztów zwyczajnych 
i, jeżeli nie zna języka niemieckiego, osobno i koszta 
tłumacza. Przypuśćmy, że znający język niemiecki 
płaci za czynność notaryalną oprócz stępia i świadko- 
wego 6 talarów, niemówiący po niemiecku płaci za tę 
samą czynność 9 talarów, a jeżeli notaryusz nie zna 
języka interesentów, jeszcze koszta tłumacza zwykłe 
talara wynoszące. Przy redagowaniu prawa z 11 maja 
1851 myślano zapewhe o języku tureckim, francuzkim, 
angielskim, ale nie pomyślano o języku polskim, któ­
rym w monarchii pruskiój 2,432,000 ludności mówi. 
Obecnie Księstwo liczy mniój więcój 100 notaryuszy, 
jeżeli każdy notaryusz jako taki rocznie tylko 1000 tal. 
ma dochodu i tylko 9/3 czynności takie w języku pol­
skim przyjmuje, to samo Księstwo rocznie przeszło 
30,000 talarów opłaca notaryuszom za spisanie proto- 
kułu w języku polskim, który przecież dotychczas z 
niemieckim jest równouprawnionym^ Jak wielkie sumy 
zapłacono od roku 1851, łatwo obliczyć; ciężar ten po­
nosi prawie wyłącznie stan włościański. Obrońcy pro­
jektu, jeżeli nam każą czynności dobrój woli notaryal- 
nie wystawiać, niechże się przynajmniój postarają o 
modyfikacyą § 6 prawa z 11 maja 1851, aby z reguły 
tamże co do kosztów wypowiedzianój stanowiły wyjątek 
czynności w językach, któremi mówią ludy w skład mo­
narchii wchodzące.

W końcu jeszcze jedna uwaga co do testamentów. 
Prawo krajowe pruskie stanowi w §§ 115 i następnych 
12 tyt. I. części, że jeżeli testator pisać nie umie albo 
w ogóle czynności podpisać nie może, przywołuje się 
dwóch wiarogodnych świadków, w których obecności 
testator protokuł krzyżykami opatruje i oświadcza, że 
czynność przeczytaną mu została i że zgadza si§ na
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treść takowćj. Jeżeli testator nie zna języka niemie­
ckiego, natenczas stanowi projekt do prawa, że jeden 
tłumacz przetłumaczy sędziemu wolę testatora na nie­
mieckie i protokuł tylko w niemieckim. spisuje się ję­
zyku. O ileż szczęśliwszy nie umiejący pisać od nie- 
znającego języka niemieckiego I Wolę mówiącego po 
niemiecku rozumie sędzia i protokulista, spisuję takową 
w języku zrozumiałym i w tym języku ją czytają, sę­
dzia kontroluje protokulistę, ten zaś sędziego, a nare­
szcie dwóch wiarogodnych świadków ¡poświadczają au­
tentyczność znaków nie umiejącego pisać testatora — 
wolę nie umiejącego po niemiecku przekłada sędziemu
nieznającemu polskiego języka bardzo często nader nie- ‘ kich, która nie są przez państwo zagwarantowane, nie 
zdolny tłumacz, czynność spisuje się w języku niezro- ; stało się zadość prawu z 23 maja 1873. Ponieważ w 
zumiałym i czyta ją znów ten sam tłumacz, którego i owym czasie nie istniała jeszcze dla funduszu inwali- 
nikt nie może kontrolować. Do takich rezultatów do- i dów żadna władza administracyjna ale zakupno papie-
prowadzi prawodawstwo, jeżeli cele polityczne moty­
wami a nie prawdziwe dobro poddanych, i gdy się 
wychodzi z zasady, że naród jest dla urzędników a nie 
urzędnicy dla narodu 1

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Rudies w Ostródzie przeniesiony został 

do sądu powiatowego w Toruniu.

Sędziami powiatowymi mianowani zostali: asesorowie sądo­
wi Court przy sądzie powiatowym w W. Strzelou, Sohwarok 
przy sądzie powiatowym w Chojnicach i Lutzkendorf przy 
sądzie powiatowym w Prudniku.

fiorespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 3 lutego.
(Deak. — Uroczystość w „Gwiaździe.“ — Bankruotwa. — Kos­

mos. — Borys.)
(T.) Nie tylko koło polskie rady państwa posłało | jeszcze strat głosować będziemy za przedłużeniem pra- 

telegram kondolencyjny do Pesztu z powodu śmierci 5 wnego terminu. Najchętnićj zezwoliłbym na przedłu- 
Deaka. Także i wydział krajowy przesłał drogą telegra- gżenie o dwa lata, ażeby módz całą sprawę lepićj kon-
ficzną wyrazy głębokiego żalu z powodu śmierci wiel 
kiego patryoty węgierskiego, który od najdawniejszych 
czasów był szczerym Polaków przyjacielem.

Niedawno pisałem wam o poświęceniu nowego 
domu Towarzystwa stolarskiego. Wczoraj mieliśmy 
podobną, a jeszcze podnioślejszą uroczystość w nowo- 
dobudowanej sali Stowarzyszenia czeladzi rękodzielni- 
ozćj „Gwiazda.“ Ośm lat istnieje to piękne Stowarzy­
szenie rękodzielników, którego celem wspólna nauka, 
wspólna rozrywka i wzajemna pomoc a nieobliczone 
już tak członkom Stowarzyszenia jak i sprawie naro- 
dowćj przyniosło ono korzyści. Dzięki staraniom i za­
biegom niestrudzonego patryoty Mieczysława Daro- 
wskiego, prezesa „Gwiazdy“, dzięki wytrwałości dyre

rzystwa.
_ rychbyśmy mogli byli na dłuższy czas umieścić fun-

ktora tego Stowarzyszenia p. Skerla, weterana między ; dusz, bylibyśmy to z pewnością uczynili. Uważam re- 
naszymi rękodzielnikami, dzięki patryotom, którzy bez- » zolucyą jako wotum niezaufania a izbie pozestawiam 
interesownie, jako kuratorowie, opiekunowie, członko- | sę.d, czy zasłużyliśmy na naganę. — Z tćj sposobności 
wie honorowi itd. Stowarzyszenia, szczerze w najtru- ś korzystał pan Miquel, ażeby bliżćj oznaczyć, w jakim 
dniejszych czasach je wspierali, dzięki wreszcie pomocy ? on i towarzystwo Discontowe znajdowali się stosunku do 
materyalnój ks. Lubomirskićj, która ofiarowała w da- < zawiadowców funduszu inwalidów w czasie zakupna
rze dla „Gwiazdy“ domek przez Towarzystwo to zaj­
mowany, wzrosło one w potężną, dobroczynną, wielce 
użyteczną instytucyą, liczącą przeszło 1000

‘/J- r'“/ uuuowamem obszernićj sali i kilku 
przyległych pokoi rozszerzyć. Sala ta przeznaczona 
jest na wspólne zgromadzenia, na odczyty, zabawy i 
teatr. Wczorajsza uroczystość była pod każdym wzglę­
dem świetną. Obecnych w sali było około 500 osób, 
między którymi prócz członków „Gwiazdy“, począwszy 
od dorastającćj młodzieży aż do siwych starców, wi­
dzieliśmy kuratora hr. Rusockiego, reprezentantów in­
nych stowarzyszeń, uniwersytetu, techniki, prasy miej- 
ecowćj itd. Nie będę tu streszczał przemówień zasłu­
żonego prezesa „Gwiazdy“ i jćj dyrektora, podnieść 
winienem jednak istotnie bardzo piękną mowę księdza 
Ptaszka, katechety „Gwiazdy“, młodego Franciszkanina, 
który poświęcał budynek. Dawno nie słyszałem tak 
pięknego języka polskiego, w jakim ta tak treścią jak 
i prawdziwie oratorską formą zalecająca się mowa wy­
powiedzianą została. Treść jćj w kilku da się wyra­
zić słowach. Podstawą, na której „Gwiazda“ stoi i da­
lćj stać winna, jest: wiara, oświata, miłość ojczyzny, 
braterstwo i praca. W obec mowy ks. Ptaszka zbla­
dły wszystkie późniejsze przemówienia podczas skro- 
mnćj biesiady wspólnćj.

Dla czego prezydent miasta, choć był zaproszony, 
nie wziął w uroczystości udziału, nie wiadomo. Tćm 
bardzićj to dziwi, że nawet namiestnik hrabia Potocki 
przybył, choć późno, a przybył późno, gdyż dnia tego 
udzielał audyencyi. Przybywszy po rozejściu się już 
gości, zwiedził cały zakład i w najdrobniejsze wglądał 
szczegóły, zwiedził i bibliotekę i skromne muzeum i 
salkę gier w szachy itp., karty bowiem są zabronione 
w „Gwiaździe“, i jadalnią i wypytywał troskliwie o 
najdrobniejsze szczegóły.

Dziś zamknął z powodu niewypłacalności znowu 
jeden z tutejszych kupców swój handel. A dodać na­
leży, że firma Karola Schubuta była tu jedną z najda­
wniejszych, najlepićj renomowanych i interes (handel 
korzenny) wzorowo zawsze był prowadzony. Brak 
ruchu w handlu i brak kredytu i tę firmę obalił.

Pierwszy numer K o s m o s a, redagowanego przez 
dr. Radziszewskiego a będącego organem Towarzystwa 
przyrodników polskich imienia Kopernika, zawiera isto­
tnie cenne artykuły, jak: Rzecz o trzęsieniu ziemi w 
Galicyi wschodnićj profesora Kreutza, świat drobuowi- 
dzowy dr. Stelli Sawickiego, kronikę neukow'ą, ruch 
stowarzyszeń Itd.

Także wydany nakładem księgarni Władysława 
Bełzy ustęp z dziejów z XII wieku Kazimierza Gór­
skiego pod tytułem „Borys" opuścił już prasę.

NIEMCY.
Berlin« 6 lutego. W ostatnim numerze pi­

sma naszego pisaliśmy tylko o jednej części posiedze­
nia parlamentu z dnia 4 lutego, ponieważ dzienniki, 
jakie nas doszły do następnych swoich numerów od­
łożyły sprawozdania zkońca posiedzenia. Uzupełniamy Jak we Włoszech nająć można tak zwanych bra-
więc dzisiaj przerwany referat nadmieniając, że osta- i wów, tak i u nas znaiduja się między publicystami 
tnim przedmiotem obrad pomienionego posiedzenia była j brawi, którzy gotowi każdej chwili szarpać honor in- 
sprawa funduszu inwalidów albo raczej kwestya, doty- i nycb. Niestety, najlepsze towarzyskie koła nie wzdrv* 
cząca zmiany prawa o założeniu i zawiadywaniu fundu- f gają się przed takiemi plotkami, ale chwytają je skwa- 
szu inwalidów. Punkt ciężkości projektu spoczywa w pliwie. Nawet taki poważny organ, jakim jest Kreuz 
§2, wedle którego papiery kolei żelaznćj, z prawem Z tg., nie wahał się wystąpić z zarzutami przeciwko 
pierwszeństwa zakupione przed 1 list. 1875, których po- , najwyższym reprezentantom administracyi pruskiej i

zbyć się ma wedługbrzmienia prawa fundusz przed 1 lipca 
br., jeszcze aż do 1 lipca 1880 mają być pozostawione 
do jego dyspozycyi. W końcu glosowało za tem także 
stronnictwo centrum a p. Scborbmer-Alst nadmienił, 
że głosuje „ażeby uniknąć tylko większych strat“ za 
przedłużeniem prawnego terminu, któryby naichętnićj 
na dwa lata przedłużył z tym wszakże dodatkiem, że 
i pod tym względem nie chce sprzeciwiać się zapadłym 
w komisyi uchwałom. Mimo to jednakowoż wystąpiło 
centrum z rezolucyą, w której oświadczyło, że przez 
umieszczenie tak znacznćj części łunduszu jeszcze przed 
1 października 1873 w powyższych papierach i to ta-

rów odbyło się pod odpowiedzialnością kanclerza, prze-
■ to wzmiankowana rezolucya zwróconą była w istocie 
I przeciw kanclerzowi. Rszolucyi bronił p. Schorlemer- 
j Alst. Zbijał on wywody rządu, który utrzymywał, że 
f papiery kolei żelaznćj z prawem pierwszeństwa kupił 
• po kursie. Ale ten kurs, są słowa mówcy, był wów- 
f czas bardzo wysoki i dla tego papiery o wiele tanićj 
i można było kupić późnićj. Odwołuje się rząd dalćj 
i na to, że papiery kolei żelaznej z prawem pierwszeń­

stwa ulubionym są papierem; o obligacyach kolońsko-
; mindeńskiój kolei powiedzieć tego nie mogę, tego tćż 
? nikt utrzymywać nie może o linii kolei Hanower-Al- 

tenbeken. Rząd utrzymuje, że działał tak jak był
•i zmuszony, ale któż zmuszał rząd kanclerski do działa-
■ nia z takim pośpiechem? Według prawa zakupno po- 
? winno było nastąpić aż do 1 lipca 1875, dla czegóż 
j więc już w październiku 1873 a więc lł/2 roku przed 
j prawnym terminem zajęto się tćm kupnem? Prawo 
s postanawiało, że część funduszu inwalidów dopićro w osta- 
‘ tnim rzędzie ma być umieszczoną i to prowizorycznie

w papierach kolei żelaznych, mimo to umieścił rząd 
2/3 całćj sumy w powyższych papierach a przy tćm 
ograniczył się na zakupnie papierów od 3 do 4 to­
warzystw. Jeżeli obliczymy wynikłe ztąd straty, wy­
noszą one 18 i pół miliona marek. Dla tego, tak koń­
czy pan Sćhorlemer-AIst, dla uniknienia większych

trolować, ale nie chcę się już sprzeciwiać za -acłym w 
komisyi uchwałom. W każdym razie postępowanie 
rządu zganić musimy. Zastósowano się wprawdzie do 
litery prawa, ale duch jego został nadwerężony i dla 
tego wystąpiliśmy z rezolucyą, która ma na celu dać 
naganę rządowi kanclerskiemu. W dłużfzćj mowie 
oświadcza nasamprzód prezydent Delbrück, że cała 
odpowiedzialność nie na ks. Bismarcku ale na nim spo- 

’ czywa. Księciu referowano ale książę wcale nie 
I wpływał na zakupno papierów. W dalszym ciągu 
3 mowy wykazuje, że przytoczone papiery po takim zo- 
5 stały zakupione kursie, jaki notowały wszystkie towa- 

Gdyby wówczas były inne papiery, w któ-

papierów. Interes rozpoczął się zapytaniem ze stron;’ 
Towarzystwa Se " swoje papiery; banki
nie miały powodu zapytywać się, dla czego kupuje 
towarzystwo Seehandlung, Co się tyczy zarzutów, wy­
mierzonych z powodu prowiucyonalego funduszu dota- 
cyjnego, oświadcza pan Miquel, że odpowie na nie 
przy rozprawach w Łbie deputowanych. Następnie 
wywiązała się osobista dyskusja między p. Richterem 
i deputowanym M&ltzahn-Gültz, z których pierwszy 
utrzymywał, że partya zachowawcza ma związki z 
Deutsche Landesztg i że przez to więcej jesz­
cze powiększa zamięszanie.

Przystąpiono nareszcie do głosowaaia, w którćm 
przyjęto § 2 projektu wedle propozycyi komiryi a od­
rzucono rezolucyą stronnictwa cent/um. Za nią oświad­
czyli się tylko członkowie centrum i socyaliści. Następny 
§ 3 przyjęto bez dyskusyi. — Posiedzenie parłam, z 
dnia wczorajszego było niejako dalszym ciągiem roz­
praw w dniu 4 lutego. Dyskusya toczyła się nad 
sprawozdaniem komisyi długu państwa z administracyi 
funduszu inwalidów. Deputowany Ludwig z centrum 
wykazuje, że prawo o utworzeniu funduszu inwalidów 
nadwerężone zostało, że więc usprawiedliwione są za­
rzuty, z jakiemi występowano wczoraj tak przeciwko 
rządowi jako tćż przeciwko niektórym posłom parla­
mentu. To niezaufanie do niektórych osób zwiększyło 
się jeszcze przez to, że w broszurze: „Der Börsen und 
Gründungäschwindel in Berlin“ wystąpiono z oska­
rżeniami przeciwko p. Miquelowi, ponieważ miał udział 
w gründerstwie. Czy zarzuty te są prawdziwe, tego 
on nie wie. (Wielka niespokojność — wicemarszałek 
Hänel przywołuje mówcę do porządku). Mówca o- 
świadcza, że nie bierze źadnćj odpowiedzialności za te 
oskarżenia, ale faktem jest, że się ukazują w prasie. 
W dalszym toku mowy znowu wraca pan Ludwig do 
oskarżeń, za co przywołuje go wicemarszałek ponownie 
do porządku i oświadcza, że za zezwoleniem Izby głos 
mu odbiorze, jeżeli nieparlamentarnych jeszcze używać 
będzie wyrarów. Deputowany Lasker wyraża w swej 
odpowiedzi nasamprzód przekonanie, że pan Ludwig 
w swćm własnćm a nie w imieniu swego stronnictwa 
przemawiał. Jest on przyjacielem otwartćj krytyki, 
chce, ażeby publicznie wykazywano nadużycia ale brzy­
dzi się oszczerstwami i zarzutami, których udowodnić 
nie można. Przed niejakimś czasem ja sam i to w in­
teresie publicznym wystąpiłem z osobistemi zaczepkami, 
ale podnoszę, że żaden z tych zarzutów nie byl bez 
dowodu i że komisya śledcza inne jeszcze wykryła na­
dużycia. Wtedy objawiono życzenie, ażebym zaprze 
stał moich oskarżeń, bo w przeciwnym razie i moi 
przyjaciele nie mogą liczyć na pobłażanie, bo i oni mo­
ralnie będą zabici. (Słuchajcie.) Oświadczyłem na 
to, że mnie i sprawie pubiicznćj największa wyświad­
czy się przysługa, jeżeli zarzuty publicznie traktować 
się będą. Mimo to trzy lata minęły a nikt dotychczas 
nie wystąpił z zapowiedzianemi rewelacyami. Ubole­
wam więc, że podobny system potwarzania dostał się 
i do Izby (wicemarszałek przywołuje mówcę do po­
rządku.) Zbijając następnie szczegółowo zarzuty pana 
Ludwiga tak koń zy pan Lasker:

utrzymywać, &e działali wyłącznie w interesie wielu 
firm kupieckich.

Pan Windthorst ubolewa, że deputowany Ludwig 
nieparlamentarnie i niewłaściwie się wyrażał; nie był 
on wyrazem opinii swoich przyjaciół politycznych. — 
Zgadza się dalćj pan Windthorst z p. Laskerem na 
to, że nie należy oskarżać, nie mając w ręku dowo­
dów, ale przypomina przy tćj sposobności, że w podo­
bny także sposób postępowała sobie prasa narodowo- 
liberalna ze stronnictwem centrum, bo nie mając ża­
dnych dowodów a nawet powodów — oskarżała je o 
brak patryotyzmu i utrzymywała, że w ścisłćm zostaje 
związku z mordercą Kullmiannem a przecież pan La­
sker nic wtedy nie mówił i nie ujmował się za frak­
cją centrum.

Zabierali jeszcze głos pp. Miquel, Benda i Grum- 
breebt. P. Miquel mówił o swćm życiu prywatnćm i 
o tćm, co robił od przyjazdu z Hanoweru do obeenćj 
chwili, p. Benda zbijał jeszcze raz argumenta p. Lu­
dwiga a pan Grumbrecht dawał świadectwo uczciwości 
panu Miquelowi.

Potćrn udzielono żądaną deszarżę komisyi długów 
państwa. Dłuższą następnie wyv. olał dyskusją projekt, 
odnoszący się do przeniesieuia roku etatowego, który 
wreszcie został przyjęty.

W końcu dla spóźnionej pory przerwano rozprawy 
nad projektem wybudowania gmachu dla parlamentu 
niemieckiego. Jedni mówcy żądali wystawienia gma­
chu w miejscu, gdzie znajduje się zakład Krolla, dru­
gi na Lipskićj ulicy za fabryką porcelany, trzeci wre­
szcie za wystawieniem blisko kolumny zwycięztwa albo 
w miejscu pałacu Raczyńskiego. — W czasie nieobe­
cności p. Forckenbecka, którego, jak już donosiliśmy, 
spotkał cios przez śmierć żony, zastępować będzie tym­
czasowo p. Simson. Stało się to na wniosek p. La- 
skera, który jednomyślnie został przyjęty. Dotychczas 
bowiem sam p. Hanel, jako drugi wicemarszałek prze­
wodniczył parlamentowi. Pierwszy wicemarszałek pau 
Stenffenberg znajduje się w Mentonie przy chorćj córce.

Zaślubiny księżniczki wajmarskićj z ks. Reuss od­
były się w Wajmarze w dniu 3 bm. z wielką okaza­
łością. Na cześć nowożeńców odbył się bal, na któ 
rym znajdowało się przeszło 700 osób. Cesarza nie­
mieckiego zastępowali przy ślubie jen. piechoty Tre­
sckow i adjutant przyboczny pułkownik hr. Lehndorff.

FRANCYA.
w Paryż« 5 lutego. Przed parą dniami podała 

France wiadomość, że wiceprezes gabinetu p. Buffet 
podał się do dymisyi. Choć zaś dzienniki półutzędowe 
zaprzeczyły natychmiast tćj wiadomości, powtórzyła ją 
jednak France raz jeszcze, w skutek czego Agence 
Havas doniosła wczoraj, że jćj wytoczone zostanie 
śledztwo z powodu rozszerzania fałszywych wiadomości. 
Nie ustraszylo to jednak bynajmnićj dziennika tego, 
bo podtrzymując wiadomość o dymisji, oświadeza: 
„Agence Havas zaprzeczy nam niezawodnie raz je­
szcze; powód tego łatwo odgadnąć. Cóżby powiedzieli 
prefekci, gdyby wiedzieli, ,,„że minister walki““ się 
cofa, że się w skutek głosowania niedzielnego uważa 
za zwyciężonego? Niektórzy prefekci już się wahają 
a mierząc wybory z 20 lutego wedle wyborów z dnia
30 stycznia, walczą chłodno przeciw kandydatom re­
publikańskim. Ustąpienie p. Buffeta byłoby w takiej

" rzaczywistćm nieszcz^cfem.""fe°&7eatVs?ęnfo° n- 
wość Agence Havas! Mimo to pozestajemy przy 
doniesieniu, że p. Buffet już dzisiaj może być uważany 
za dymisjonowanego. Minister spraw wewnętrznych

; oświadczył sam marszałkowi, że mu nie będzie podo- 
I bna wystąpić przed Izbami i wy.rołać spór, którego 

następstwa mogłyby być bardzo groźne. Jeżeli Izba 
deputowanych, jak wszystko przepowiada, będzie w 
swej większości złożoną z republikanów, w takim ra­
zie chce p. Buffet razem z p. Meaux się cofnąć i radzi 
marszałkowi, aby wzmocnił gabinet mężami, jak pp. 
Waddington i Berenger. Pojmuje on, że po walce a 
więc po klęsce koncesye te nie byłyby już dostate­
cznemu Na dowód, że wiadomości tych nie podano 
lekkomyślnie, dodajemy, że wiceprezes gabinetu podał 
samemu marszałkowi środek do poznania zazaz w pier­
wszym dniu, czy większość senatu będzie republikań­
ską lub nie. Postanowiono zaproponować hr. Daru 
na marszałka senatu. Jeżeli kandydatura ta przepa- 
dnie — a ma mało widoków za sobą — wtenczas po­
da się minister spraw wewnętrznych do dymisyi i w 
ten sposób otworzy bramy pojednaniu. Niechaj Ag. 
Havas zaprzeczy naszym twierdzeniom, my je pod­
trzymujemy, a w razie potrzeby pedamy dowody.“ 

Dowody te będzie France musiała podać, bo —
jak już wyżćj nadmieniliśmy — wytoczono jćj proces 
o rozszerzanie fałszywych wiadomości.

I londyński Times podał w tych dniach wiado­
mość, przez wszystkie tutejsze dzienniki za nim po­
wtórzoną, że p. Buffet z pewnością i w każdym razie 
ustąpi. Tymczasem zdaje się jednak, że pozostanie u 
eteru aż do nadchodzących wyborów a skoro te nowe 
wytworzą położenie polityczne, wtenczas małego zna­
czenia będzie to, co p. Buffet osobiście zrobi; wtenczas 
chodzić będzie przedewszystkićm o to, czy rząd zmieni 
swe dotychczasowe zasady. W ministerstwie i bez te­
go nagromadziło się dość już materyału do rozmaitych 
sporów a wzajemne usposobienie głównych jego czyn­
ników ma w tych mianowicie dniach nie być najlep- 
szćm. Ogólnie jednak sądzą, że gabinet zapobiegnie 
każdćj eksplozyi aż do 20 mb.

Dnia onegdajszego odbyło się zebranie komisyi 
nieustającćj, na którćm pomiędzy innemi postanowiono 
zebrać się znowu dnia 24 mb. i ułożyć ceremoniał przy 
przelaniu pełnomocnictw Zgromadzenia narodowego na 
nowe Izby.

Wczorajszego rana odbyła się rada gabinetowa, 
po którćj p. Buffet miał jeszcze długą konferencyą z 
marszałkiem-prezydentem. Znajdujący się tu republi­
kańscy senatorowie ćdbyli dziś konferencją, na którćj 
postanowili zaproponować ks. Audiffret-Pasquiey na 
marszałka a pp. du Clerc z lewicy i Martel z konsty- 
tucyjnćj lewicy na wicemarszałków a p. Bazę na kwe­
stora senatu. P. Thiers nie ofiarowano marszałkówstwa, 
ponieważ chce zająć miejsce w izbie deputowanych.

Bien Public donosi, że w roku bieżącym uru­
chomiony zostanie cały korpus armii dla wielkich ma­
newrów — prawdopodobnie 6 lub 7.

HERCOGOWINA.
# Z Knicu (Bośnii pnłudniowćj) piszą pod dniem

31 stycznia do Politische Corres pondenz:
Od sześciu niemal tygodni skazani zostali po­

wstańcy w tym zakątku Bośnii na bezczynność. Pię­
trzące się zaspy śniegu uniemożliwiają wszelkie ruchy. 
Powstańcy pod dowództwem Babica w sile mnićj wię- 
cćj 5000 ludzi, korzystając z tego przymusowogo odpo­
czynku, obdarowują swe stanowiska między Grabem

a Tiszkowacem. Lecz i Turcy skazani są na 
samą bezczynność i oszańcowują się w Drenowactu 
Skoro zimna nieco zwolnieją, rczpoczną się niezawo­
dnie z jednćj lub drugićj strony kroki zaczepne.

Serbski pretendent Piotr Karodżordżewiez powró- 
cił ponownie do Jamnioy, gdzie niejaki Zivkowic wer­
buje dlań i organizuje nowy legiou.

Z Kcstajnicy donoszą pod dniem 29 stycznia ¿ę 
oddziały powstańcze Dukica i Korona uderzyły jod 
Oravicą i Dobretiną na wojska tureckie. Tak tu jak 
tam Turcy mieli się cofnąć przel powstańcami. 
Turków przyłączyło się do ostatnich. Kobiety i dzt»uj 
z okoiicy Dobretiny schronili się na terytoryum au- 
stryackie.

Z źródła tureckiego dowiadujemy się, że Porta su­
rowo zaleciła gubernatorom Bośnii i Hercogowiay, by 
dołożyli wszelkich starań dla przeprowadzenia promul. 
gowanych reform. Władze te jednakże oświadczyły Va- 
liemu Bośnii, że wtenczas dopićro będą mogły przy, 
stąpić do przeprowadzenia owych reform, gdy baszi 
buzukowie zostaną rozbrojeni. Nim to jednakże będzie 
mogło nastąpić, trzeba będzie pierw wzmocnić wszy, 
stkie garnizony regularnćm wojskiem. Skutkiem tego 
oczekują przybycia do Bośnii 8 tysięcy regularnego 
żołnierza.

Ali pasza, który co dopićro przybył do Mostaru, 
porozumiał się bezzwłocznie z najprzedniejszymi chrze- 
ścianami i oznajmi! im, że rnisya jego polega na upa- 
oyfikowaniu z jednćj strony wzburzonych prowincyi a 
z drugićj na dopilnowaniu, by przyrzeczone reformy 
zostały wszędzie w życie wprowadzone. Do Po lit. 
C o r r. donoszą z Raguzy, że w obozie powstańców 
zjawiło się dwóch wielkiego miru używających mężów 
celem zaszczepienia tutaj idei pacy fikacyj nych. Zapro­
ponowali powstańcom w imieniu Ali ¡aszy amnestyą, 
przeprowadzenie nowych reform, nadanie wielu ehrze- 
ścianom urzędów cywilnych w Hercogowinio i pomoc 
w bydle, zbożu i pieniądzach. Powstańcy odprawili 
z niczćm wysłanników Ali paszy.

Osiałiale telegramy®
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 6 lutego, wieczorem. W. 
Porta powiadomiła reprezentantów swoich, któ­
rzy są uwierzytelnieni u 6 mocarstw intereso­
wanych o projektowanych przez hr. Andrassego 
reformach, jako też tutejszych ambasadorów i 
posłów o swej decyzyi co do noty hr. Andras­
sego w następującem brzmieniu: W skutek u- 
mowy, jaka się toczyła pomiędzy W. Portą a 
ambasadorami trzech mocarstw północnych co 
do uśmierzenia powstania hercogowińskiego, 
postanowił rząd nadać zbuntowanym prowin- 
cyom reformy w pięciu punktach, w nocie hr. 
Andrassego wspomnianych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
PoKUail, 7 lutego.

— * Teatr. W czwartek 10 bm. na benefis p. II e n e m a 
(iramat p. Okońskiego: Niewinni. Dramat ten, przez kom 
syą konkursową, krakowską, zaleconym został do grania a 
wi»lkiem powodzeniem był przedstawiony po kilkakroć na scś 
nie warszaw skiój. krakowskiej i lwowskiej, żaden z utworów t( 
raźniejszych nie wywołał tak namiętnyoh i gorących, sądów ja 
dramat o którym mówimy; na jedno się przecież krytyka god 
tj. na jego wielkie sceniczne zalety. Sądzimy zatem że publ 
czność ze względu na utwór ten zaliczany przez krytykę d 
pierwszorzęd. a nadto ze względu na artystkę, odznaczająca si 
pracą starannością i talentem, licznie się na przedstawienie I 
zgromadzi.

Jutro z powodu przygotowań do dramatu: „Niewinni“ ni 
ma przedstawienia; w sobotę zaś rozpocznie się przedstawieni 
„Podróży na około świata“, która, gdzie tylko była przedsti 
wiana, gromadziła licznie publiczność a powtarzano ją wszędz 
co najmniej po kilkanaście razy, były nawet miasta, gdzie j 
kilkadziesiąt razy przedstawiono a zawsze przy natłoku publioi 
nośzi.

* Wieczór dramatyczno literacki p. Rychtera.oi 
będzie się w przyszła środę t. j. 9 b. m., o czem przypomini 
my czytelnikom naszym.

— * Koncert. W dniu 16 b. m. danem będzie kosce 
na w., sali bazarowój na rzecz Towarzystwa Pomocy nai 
kowój dla dziewcząt polskich. Cel szlachetny, na jal 
koncert ten odbędzie się, a nadto wzgląd na amatorów, którz 
w uim udział wezmą, wreszcie rozmaitość programu, niezawodni 
liczną zgromadzi publiczność, czego tśż gorąco pragniemy i d 
czego publiczność, mocno zachęcamy.

~ * Wczorajszy pociąg kolei poznańsko kluczboi 
sklej, przybywający tu po południu, zagrzązł w śniegu po 
wsią Kijewem pod Środą. Podróżni musieli więc pieszo uda 
się do dworca w Środzie o I mili oddalonego a pakunki odwie 
ziono wozami. I pociąg wysłany ztąd rnusiał za Środą nawrć 
cić o 8 wieczorem, przy moście zaś na Warcie pod Dębin 
ugrzązł także w śniegu a po wielu usiłowaniaoh zdołano wydoby 
jeden tylko wagon IV fciasy, którym podróżni po 11 godzini 
w nocy do Poznania przybyli.

.— * Koncert pp. Gustawa Friemana i Leiterta ot 
będzie się na wielaiśj sali bazarowój w przyszły piątek t 
dnia 11 bm. o godzinie wpół do ósmój. P. Frieman znanyi 
jest jako pierwszorzędny skrzypek, podobnież jak i p. Leitei 
jako pianista, sądzimy zatćm, że sala bazarowa będzie przepel 
mona zwolennikami pięknej gry naszego pierwszorzedneg 
skrzypka. r d

— * Posiedzenie komisyi ortograficznej odbędzie si 
w środę dnia 9 bm.

— * Jak się dowiadujemy urządza tutejsze Towarzystw 
przemysłowe wieczorek z tańcami, który odbędzie się niezadługc

— * Grzywny, na jakie p. Massenbaob saazał duchownye
Arehidyeeezyi, poznańskiej, wynoszą już 39,105 tal. czy 
li7,315 /

— * W tutejszym urzędzie stann cywilnego zameldows 
no w tygodniu od 29 stycznia do 5 lutego włącznie 33 urodzę 
1 przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 19 chłop 
ców a 20 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 17 osób płci męzkii 
a 14 płci żmi8kiśj. VV tymże czasie zawarto la ślubów cywilnyoh

* Tutejsza komenda obwodowa (Bśzirkskommando 
podaja do Wiadomości, że zebrania kontrolowe w tutejszym ob 
wodzie nie,’będą się już odbywały jak dotąd w miesiącach mar 
cu i październiku, lecz w miesiącu kwietniu i listopadzie.

.— * Prokuryście Feldmannowi darowaną została rzeczy 
wiście w drodze łaski część kary więziennój a tj z powod 
wzorowego prowadzenia się jego w więzieniu. Przekonała si 
o tóm Posener Ztg. z przedłożonego jśj pisma urzędowegt

— * Z dniem 3 bj m. zmieniono podział decernatów i 
tutejszym magistracie w ten sposób, że odtąd należą do deeei 
natu nadburmistrza p. Kohleisa: generalia i personalia, patre 
nat, statystyka, zarząd ratusza, biblioteka Raczyńskich — biur 
nr. 1; do decernatu burmisirza p. Hersego: archiwum i biblit 
teka (biuro Ij, kasa kamelsryjna i etaty, rachunki roczne, wła 
sności kamelaryjne z wyjątkiem resortująeych od biura 1 i I) 
kasa oszczędności i lombard, opłata od rzezi, opłata od psó’ 
i wynagrodzenie za chodniki, sprawy policyjne, syndykat z wy 
jątkiem spraw biura II, (biuro nr. V), podatek dochodowy gmin 
ny, podatek klasyczny, podatek gruntowy i budowlowy, rent, 
i składki ogniowe, sprawy egzeku-.yjne (biuro III); do deeer 
natu miejskiego radzoy budowniczego p. Stenzla: sprawy bu 
dowlowe i kolejowe, sprawy straży oąniowej i asekuracyjni 
teatr, kanalizaeya, zakład gazowy i wodociągi (biuro nr. III) 
do deoernatu radzcy miejskiego p. Bielefelda masztalarui 
i czyszczenie ulic, komunikaeya na targach i ulicach, stróż 
nocni, konsensy na szynkowuie; do decernatu radzcy miejskie 
go p. Rum pa: sprawy ubogich i chorych, urząd sierocy, spra 
wy procederowe i bracaie, osiedlanie się, zarząd funduszów 
nieruchomośoi tego wydziału, syndykat w nim, (biuro nr. 11



.¡ffa i procederowy sąd polubowny, do decernatu radzcy m. 
Tjidwika Jaffé: sprawy długów i pożyczka z funduszu in- 
lidów (biuro V); do decernatu radzoy miejskiego p. dr. Lo p- 

Itr o; sprawy szkólue, zarząd nieruchomości szkô'nych, (biu- 
n urząd stanu cywilnego (biuro VI); do decernatu radzoy 
p. Rei manna: sprawy wojskowe, sprawy serwisowe i in- 
Jterunkowe (biuro V). Decernat dla wyborów i popisu 

jeszcze nie mianowany. Odbyty w 1875 spis należywat<
Jdosci
, j-eernatu p. R u m p a. 
p ’ t* Wysłaliśmy w dniu wczorajszym dzisiejszym

Chełkowa. Be!encina, Sokołowa ood Śmi--ina,
’Gonie, Grabowa, Bolechowa, Włośoiejewek i 

¿ry pod Śri mem. Dalszym żądaniom chętniezaduśćuczynimy.
— * W Gnieźnie w przyszłą niedzielę 13 b. m. w hotelu 

jropejskim na cel dobroczynny daném będzie przedstawie- 
¡e amatorskie, składające się z komedyi Korzeniowskisgo 
,jai mężowie i Qui pro quo, przyczém w międzyaktach 

będzie p. Klep aoze w ski. Po przedstawieniu wieczorek
tańcami.

_ * Podatek klasyczny i dochodowy w Poznaniu- 
Minister skarbu przedłożył Izbie poselskiej wykazy preliminarzy 
Id klasycznego i klasyfikowanego podatku dochodowego, tudzież 
rtkazy rezultatu preliminarzy na r. 1875. Wedle tych wykazów 
preliminowano w regencyjnych ewentualnie miejskich i głównych 
asach obwodowych Poznania i Bydgoszczy dopodatku klasycz- 

tego, wedle następującyoh stop podatkowych:
1 stopa (dochód 420-660 mar. Stopa podatkowa 3 m.)

Poznań . . 58,418 osób z 175,248 m.
Bydgoszcz 3i,618 „ 94,854 „

2 stopa (więcej niż 660—900 m. Stopa podatkowa 6 m.)
Poznań . . 26,866 osób z 161,196 m.
Bydgoszcz 12,951 „ 77,706 „

3 st ma (więcój niż 900 — 1050 m. Stopa podatkowa 12 m.)
Poznań . . 12,200 osób z 146,400 m.
Bydgoszcz 5,237 „ 62,844 „

4 stopa (więcej niż 1050 -1200 m. Stopa podatkowa 15 m.)
Poznań . . 6,343 osób z 95,145 m.
Bydgoszcz 2,808 „ 42,120 „

5 stopa (więcój niż 1200—1350 m. Stopa podatkowa 18 m.)
Poznań . . 4,550 osób z 81,900 m.
Bydgoszcz 2,510 „ 45,180 „

6 stopa (więcój «iż 1350 — 1500 m. Stopa podatkowa 24 m.)
Poznań . . 3,542 osób z 85,008 m.
Bydgoszcz 2,103 „ 50,472 „

7 stopa (więcój niż 1500—1650 m. Stopa podatkowa 30 m.)
Poznań . . 1,808 osób z 54,420 m.
Bydgoszcz 1,221 „ 36,630 „

8 stopa (więcój niż 1650 1800 m. Stopa podatkowa 36 m.)
Poznań . . 1,848 osób z 66,528 m.
Bydgoszcz 1,191 „ 42,912 „

9 stopa (więcój niż 1800—2100 m. Stopa podatkowa 42 m.)
Poznań . . 1,275 osób z 53,550 m.
Bydgoszcz 779 „ 32,718 „

10 stopa (więcój niż 2100—2400 m. Stopa podatkowa 48 m.)
Poznań . . 1,260 osób z 60,480 m.
Bydgoszcz 949 „ 45,552 „

11 stopa (więcój uiż 2400—2700 m. Stopa podatkowa 60 m.)
Poznań . . 831 osób z 49,860 m.
Bydgoszcz 572 „ 34,320 „

12 stopa (więcój niż 2700 - 3000 m. Stopa podatkowa 72 m.)
Poznań . . 861 osób z 61,992 m.
Bydgoszcz 645 „ 46,440 „
Razem: Poznań . . 118,800 osób z 1,091,547 m.

Bydgoszez 62,585 „ 6! 1,748 „
Do klasyfikowanego podatku dochodowego preliminowano

w rejenoyjnyoh ewent. miejskich i głównych kasach obwodo­
wych w Poznaniu i Bydgoszczy wedle pojedyńozych Btóp po­
datkowych :

Na podstawie § 20 ustawy z 25 maja 1873 do stopy po- 
datkowój 12 stopni podatku klasycznego: Poznań i Bydgoszcz 
każde po 8 osób po 676 marek.

W reszty stopach 34-87 nie preliminowano nikogo w 
obwodach rejencyjnych poznańskim i bydgoskim. Razem

w Poznaniu . 3367 osób z 615,438 m. 
w Bydgoszczy 1912 „ 313,236 „

Rezultaty preliminarza do podatku klasycznego i dochodo­
wego wykazują następujaoe ogólne cyfry:

Cyfra dusz (wedle wykazu do podatku dochodowego) wy­
nosi we wszystkich obwodach 24,543,082.

Suma preliminowanego podatku tak klasycznego jak i do­
chodowego wynosi 74,675,088 ro., z czego przypada na głowę 
3 m. 0,4 fen.

Cyfra dusz (wedle preliminarza do klasycznego i dochodo­
wego podatku) wynosi w obwodzie rajencyjnym poznańskim 
1,007,917. Ludność ta płaci ogółem 1,706,985 marek, tak że na 
każdą ¡¿Iowę przypada 1 m. 69 fen.

Cyfra du-z w obwodzie reiencyjnym bydgoskim wynosi 
536,442, ludność ta opłaca 924,984 m. podatku, tak że na głowę 
przypada 1 m. 72 fen.

Razem mieszka w obwodach rejencyjnych poz: ańskim i 
bydgoskim 1,541,359 du3Z płacących 2,631,969 m.

W. Ks. Poznański« ma 525,73 mil kwadr, z 1,683,654 lud­
ności, z której 1,563,810 opłaca podatek klasyczny, 19,781 zaś 
podatek dochodowy. Podatki stale preliminowano w sposób 
następujący :

; 1) Podatek gruntowy’ 1,174,084 m
2) Podatek od budyuków 2,174,084 m.
3) klasyfikowane podatki dochodowe 859,474 m.
4) Podatek klasyczny 1,262,500 m.
6) Podatek zarobkowy 624,372 m.
6) podatek katastrowy 3065 m.
7) z kar 1054 m.
Dochody preliminowane wynoszą przeto 5,495,950 marek.
Stała rozchody preliminowano w sposób następujący:
1) Na admioistracyą katastru podatkowego od gruutu i bu­

dowli 85,050 m., 2) na administraoyą kas obwodowych 77,250 m., 
3) na dodatki mieszkalne dla urzędników 14,625 m., 4) na do- 
ditai urzędnikom 14,625 m., 5) na dodatki do należytości egze­
kucyjnych 22,350 m., 61 koszta ściągania a) podatku od budo­
wli 17,925 ui.. b) podatku dochodowego 6560 m., c) podatku 
klasycznego 75,7ó0 m., d) podatku zarobkowego 21,713 m„ na 
potrzeby biur 2113 m., koszta kontrolerów katastrowych 23,640 m., 
na awersacye kosztów urzędowych dla dochodów podatku obwo­
dowego 25,695 m., dyety, podwody, koszta wynikające z prze­
nosin i zastępstw 3525 ni., na różne wydatki 2204 m.

Preliminowane rozchody wynoszą ogółem- 378,400 marek. 
Odciągnąwszy rozchód od dochodu, wykazuje dochód z po­
datków stałych z W. Ks. Poznańskiego na r. 1876 nadwyżkę 
w kwooie 5,117,550 marek.

— * Dnia 2 lutego odbyło się, jak donosi Afisz, pier­
wsze posiedzenie komisji konkursu dramatycznego krakowskie­
go na r. 1876. P. Koźmian odwołując się do dawniejszego za­
strzeżenia, wprowadził do komisyi reżysera dramatu i komedyi 
p. Podwyazyńskiego. Skład zatem komisyi jest następujący: 
pp. Bartals, Kłobukuwski, hr. Tarnowski, Estreicher, hr. Potocki 
Artur, Szukiewiez, Siemioński Lucyan, Koźmian, Lisicki, Soko­
łowski, hr. Zamoyski, hr. Łubieński, ks. Czartoryski, Zataj, Pod- 
wyszyński. Na pierwszóm pi siedzeniu obecnymi byli PP- Kło- 
bukowski, Podwyszyński, Lisicki, Koźmian, Szukiewiez, Sie- 
mieński, Estreicher. Do dnia 1 lutego nadesłano na konkurs 

! sztuk ozternaśoie, a mianowicie dramata: 1) Iwan Podkowa 
w 5 aktach, 2) Ojcieo Makary w 3 aktach, 3) Posadnioa
Marta w 5 aktach, 4) Czaple pióro w 5 aktaoh wierszem, 
5) Opuszozoua w 5 aktach, 6) Dramat z przeszłego 
wieku w 5 aktach; komedye: 7) Trzy Flory w 3 aktach, 
8) Dwór Kmity Sobiewskiego w 5 aktach, 9) Drapieżni 
w 3 aktach wierszem, 10) Dwojakie Gwichty w 1 akcie.

prokuratorowi, jeśli Niemojewski nie podpisze przedłożonych 
mu blankietów wekslowych. Zagrożony w ten sposób zaopa­
trzy! trzy niewypełnione blankiety swym podpisem i wręczył 
je Dmochowskiemu. Ten w niedługim czasie potem wypełnił 
jeden blankiet kwotą 30,0i)G marek i oddal go w zastaw dr. 
Jarnaiowskićj, która pożyczyła mu (Dmochowskiemu) zna­
czniejszą sumę. Rzecz cala doniosła się w końcu do opie­
kuna nieletniego Niemojewskiego, który oddal sprawę prokura­
torowi; ten zarządziwszy śledztwo i przekonawszy się o niego- 
dziwój machinacyi Dmochowskiego, rozkazał go uwięzić, oo na­
stąpiło w Gnieźnie, gdzie ostatniemi czasy Dmochowski za­
miesi .ał.

Ostateczna w tym procesie rozprawa odbyła się dnia 29 
z. m. w Ostrowie. Wywody, jakiemi starał się ratować oska­
rżony, były istnym stekiem uwić) więcój zręcznie nawiązanych 
kłamstw, które jednakie nie na wiele icu się przydały, sąd bo­
wiem przekonawszy się dowodnie o winie obżałowr.nego, skazał 
go na 1| roczne więzienie. Prokurator dornagł się trzechletniego 
więzieni«.

WSA0GM0SC1 LITERACKSE,
— Szczutka lwowskiego wyszedł z druku nr. 5 i za­

wiera: Proroctwa starszego z nietoperzy, zawarto w ewangelii 
Czasu, napisanćj na dzień 22 stycznia 1876 r. — Kronika lwo­
wska. — Glos pisklęcia. — Contralistom. — Cracoyisna. — Te­
legramy prywatne „Szczutka.“ — Zapytalski i Odrębalski.
Z albumu „Szczutka. — Jmoi Pan Onufry. — Telegram najnow­
szy. — KOrespondencye Redakcyi. — Wędrówka z ohlebem 
(cztery drzeworyty). — Szarady. — Zagadka. — Rozwiązanie 
łamigłówek. — Od opłatka do opłatka. Pięć aktów z kome­
dyi życia (dok.)

— Niwy wyszedł z druku tomu IX zeszyt 26 i zawiera: 
Biblioteki i czytelnie gminna. — Nowe materyaly do historyi 
dawnego prawa polskiego, podał Romuald Hnbe. — Za króla 
Olbrachta, powieść historyczna przez Teod. Tom. Jeża (c. d.) — 
Pogląd Baumhauera na zadanie mineralogii i jój kierunek, przez 
Raiohmaua. — Tecrya Darwina i językoznawstwo, przez Piotra 
Chmielowskiego. — Sprawy bieżące przez Bolesława Prusa. —- 
Drobne nowiny. — Do Redakcji Niwy, przez Kazimierza Za­
lewskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Jazdowski 
z Litwy, Hellmann z Heidingsfeldu, Schmidt z Sonnebergu, 
dr. Kornfeld z Wolowa, ks. prób. Wilczewski z Szamotuł, 
dr. Krzyżagórski z Grabowa, Hr. Plater z Proch.

Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża:

Pooiąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut 
Pooiąg osobowy „ 1—4 o

2—4 o 
1 — 4 o

11

Wyka loco z Galioyi po 205 marek per ton kapowana.
Bób loco osięgał 172 m. per ton.
Okowita loco po 43.50 mar. sprzedawana.
Kuehy rzepiowe loco wyrób tutejszych młynów paro­

wych 8 marek.
Kuchy lniane loco tak samo 9 M. 50 fen.
Depeszeł Londyn, 4 lutego. Angielska pszenica ooię- 

żale, stale, piękna trzyma się po pełnych cenach. Powietrze 
bardzo piękne.

Amsterdam . 4 lutego. Pszenica loco bez handlu. Ter- 
mina bsz zmiany. Żyto niżćj 179. Olćj rzepiowy 37. Rzep 380. 
Powietrze dżdżyste.

peiiy fargowfs 

w naisioie Poznaniu 
dnia 7 lutego 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefei po 50 kilo 9 i 60 8 80 8 —
7 70 7 20 6 90

Jęczmienia . . • - • 7 50 7 10 6 80
Owsa....................• - • 8 60 7 50 7 10
Grochu do gotow. • — —- — — — —

- na paszę — — — — —
Rzepiku zimowego - • — — — — — —
Rzepiu zimowego • — — — — — —
Rzepiku latowego • • • — — — — — —
Rzepiu latowego - • • — — — — — —
Tatarki - • — — — — — —
Kartofli — — — — —
Wyki — — — — — —
Łubinu żółt.

- niebiesk. — — — — — —
Koniczyny ozer. cent po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białój — — — — — —
Grochu białego ... - - — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez 

rzyszenie kupieckie.
stowa-

TOWAR
piękny średni pośledni

stopa (stopa podatkowa 90 marek): 
Poznań . . 1100 osób z 99,000 m. 
Bydgoszcz 661 „ 59,490 „

2 stopa (stopa podatkowa 108 marek):
Poznań . . 526 osób z 56,808 m. 
Bydgoszcz 299 „ 32,292 „

3 stopa (stopa podatkowa 126 marek):
Poznań . . 376 osób z 47,376 m. 
Bydgoszez 233 „ 29,358 „

4 stopa (stopa podatkowa 144 marek):
Pozn: ń . . 286 osób z 41,184 m. 
Bydgoszcz 146 „ 23,040 „

5 stopa (stopa podatkowa 162 marek):
Poznań . . 165 osób z 26,730 m.
Bydgoszcz 98 „ 15,876 „

6 stopa (stopa podatkowa 180 marek):
Poznań . . 251 osób z 45,180 m. 
Bydgoszcz 136 „ 24,480 „

7 stopa (stopa podatkowa 216 marek):
Poznań . . 166 osób z 35,856 m. 
Bydgoszcz 72 „ 15,552 „

8 stopa (stopa podatkowa 2 2 marek):
Poznań . . 105 osób z 26,460 m. 
Bydgoszcz 64 „ 16,128 „

9 stopa (stopa podatkowa 288 marek):
Poznań . , 74 osób z 21,312 m.
Bydgoszcz 40 „ 11,520 „

10 stopa (stopa podatkowa 324 marek):
Pozuań . . 53 osób z 17,172 m.
Bydgoszcz 39 „ 12,636 „

11 stopa (stopa podatkowa 360 marek):
Poznań . . 58 osób z 20,160 m.
Bydgoszcz 21 „ 7,650 „

12 stopa (stopa podatkowa 432 marek):
Poznań . . Ol osób z 22,032 m. 
Bydgoszoz 18 „ 7,776 „

13 stopa (stopa podatkowa 504 marek):
Poznań . . 42 osób z 21,168 m.
Bydgoszoz 13 „ 6,552 „

14 stopa (stopa podatkowa 576 marek):
Poznań . . 22 osób z 12,672 m.
Bydgoszcz 10 „ 5,760 „

15 stopa (stopa podatkowa 648 marek):
Poznań . . 21 osób z 13,608 m.
Bydgoszoz 11 „ 7,128 „

16 stopa (stopa podatkowa 756 marek):
Poznań . . 13 osób z 9,828 m.
Bydgoszez 5 „ 3,780 „

17 stopa (stopa podatkowa 864 marek):
Poznań . . 8 osób z 6,912 m.
Bydgoszcz 6 „ 5,184 „

18 stopa (stopa podatkowa 972 marek):
Poznań . . 7 osób z 6,804 m.
Bydgoszez 4 „ 3,888 „

19 stopa (stopa podatkowa 1080 marek):
Poznań . . 7 osób z 7,560 m.
Bydgoszcz 6 „ 6,480 „

20 stopa (stopa podatkowa 1260 marek):
Pozuań . . 4 osoby z 5,040 m.
Bydgoszcz — „ — „

21 stopa (stopa podatkowa 1440 marek):
Poznań . . 3 osoby z 4,320 m.
Bydgoszcz 4 „ 5,760 „

22 stopa (stopa podatkowa 1620 marek):
Poznań . . 4 osoby z 6,480 m.
Bydgoszcz 1 „ 1,620 „

23 stopa (stopa podatkowa 1800 marek):
Poznań . . 4 osoby’ z 7,200 m.
Bydgoszez 1 „ 1,800 „

24 stopa (stopa podatkowa 2160 marek):
Poznań . . 5 osób z 10,800 m.
Bydgoszcz — „ — „

25 stopa (stopa podatkowa 2520 marek):
Poznań . . 3 osoby z 7,560 m.
Bydgoszcz — „ — „

26 stopa (stopa podatkowa 2880 marek):
Poznań . . — osób — m.
Bydgoszcz 1 „ 2,880 „

27 stopa (stopa podatkowa 3240 m.): nikt.
28 stopa (stopa podatkowa 3600 marek):

Poznań . . 2 osoby z 7,200 m.
Bydgoszcz — „ _ „

29 stopa (stopa podatkowa 4320 marek):
Poznań . . 1 osoba z 4,320 in.
Bydgoszcz — — „

30 stopa (stopa podatkuwa 5040 marek):
Poznań . . 3 osoby z ¡5,120 m.
Bydgoszcz — „ — „

31 stopa (stopa podatkowa 6120 marek):
Poznań . . — osób — m.
Bydgoszcz 1 „ 6,120 „

32 stopa (stopa podatkowa 7200 m.): nikt.
33 stopa (stopa podatkowa 9000 marek):

Poznań . . 1 osoba z 9,000 m.
Bydgoszcz — „ —

Sztuki ludowe: 11) Krakusy w 3 aktach, 12) Wróż w 1 akcie, 
13) Wieńcowiny w 3 aktach, 14) Kossowica w 3 aktach. , 
Komisya odiądziła od konkursu sztuki Dwór Kmity Sobie- i 
wskiego i Wieńcowiny a to dla tego, iż nie odpowiadały ' 
warunkom konkursu ogłoszonego w dziennikach. Pierwszą bo­
wiem nadesłano z nazwiskiem autora nieopieozętowanóm, druga 
zaś była już drukowaną. Następnie komisya podzieliła się na 
trzy sekcye, uwzględniając dłuższą w Krakowie nieobecność 
członków komisyi Birtelsa, hr. Zamoyskiego, hr. Łubieńskiego, 
ks. Czartoryskiego i Zataja. Trzy sekcye składają zatem: pier­
wszą Estreicher, Szukiewiez, Podwyszyński; drugą Kłobuko- 
wski, Lisicki, Sienaieński, Potocki; trzecią Sokołowski, Tarno­
wski, Koźmian. GJyby który z nieobecuycb członków powró­
cił przed skończeniem prac komisyi, przydzielonym zostanie do 
sekcyi. Sekcye rozebrały między siebie nadesłane dotąd sztuki, 
a przyszłe posiedzenie naznaczonóin zostało na 20 lutego. Przy­
pominamy, że wedle warunków konkursu nadsyłać można je­
szcze utwory- do 15 lutego.

— -j- Niedawno umarł w Wiedniu niejaki Franciszek 
Heydinger, osobistość należąca do znakomitości miejscowych 
Wiednia. Był on zapalonym zbieraczem książek i posiadał bi­
bliotekę złożoną z 8,000 dzieł po największój części rzadkich i 
specyalnycb, które z wielką uprzejmością pożyczał uczoDym. Z 
zawodu był restauratorem.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 8 lutego Jana z 
Maty wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Gniewomira tiłog.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 34, zachód o godzinie 
4 minut 55.

Dnia 8 lutego 1676 Stefan Batory zaprzysięga pacta con- 
venta. — 1698 prymas Radziejowski robi zjazd w Łowiczu. — 
1813 śmierć Tadeusza Czackiego. — 1831 sejm tworzy ustawę

5 konstytucyjną.

□ Kościan, 4 iutego. (Odczyt w Towarzystwie prze- 
mysłowóm. W zeszłą niedzielę miał w Towarzystwie prze­
my słowóm odczyt pana dr. Kusztełan przed prawie 80 zebra­
nymi członkami. Piękny ten odczyt o Żółkiewskich, Dani­
lewiczach i Sobieskich, przedstawiający jedną z najsmutniej­
szych epok naszej historyi, wielkie zrobił wrażenie na słucha­
czach, to tóż wszyscy go z natężeniem i przejęciem słuchali. 
Po skończeniu zgromadzeni przez powstanie serdecznie podzię­
kowali prelegentowi, który zaproszony przez prezesa Towarzy­
stwa, chętnie przybył. Służenie sprawie publicznej aż po za 
swóm miastem, gorliwość prawdziwie szlachetna, słusznie wywo­
łuje serdeczne podziękowanie dia szanownego pana dr. Kuszte- 
łana. Jest to pierwszy przykład, że z dalszych stron ktoś przy­
był do mniejszego miasta w celu poparcia Towarzystwa i o- 
świecania zacnych i pracowitych naszych przemysłowców, któ­
rzy zawsze liczyć mogą na najserdeczniejsze przyjęcie i naj­
szczerszą wdzięczność. O ile innie posłuchy dochodzą, będzie 
miał za tydzień odczyt ks. prób. Tomicki a potóm ma jeden z 
wielkich mówców nasze skromne Towarzystwo swą obecnością 
i odczytem wkrótce zaszczycić.

Pociąg mięszany 
Pociąg osobowy

Z Poznania do 
Pociąg osobowy klasa 1--4 o 5 

% „ 1
« „ 1

(do Leszna).
1-

o
4 o 10 
4 o 4 
4 o 7

33
1

z rana, 
przed poi. 
po poi. 
wieczorem.

Wrocławia : 
godzinie 4 minut rano.

45
4
5

przed poł. 
po poł. 
wieczorem.

Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia: 
Pooiąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano. 
Pociąg mięszany „ 1—4 o
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 

(do Gniezna).

4 o 
-4 o

11
5
7

40
57

5

przed poł. 
po poł. 
wieczorem.

Z Poznania do Frankfurtu-Gnbeny: 
Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 3 minut rano.

1—3 o 10
1— 4 o 4
2- 4 o 5

22
5

14

Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborku:

Pociąg osobowy o 6 godzinie 16 minut przed południem.
„ o 4 „ 54 „ po południu.

(do Ostrowa).

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 4 iutego. Na sprzedaż wystawiono:
60 sztuk bydła rogatogo, 1347 szt. nierogacizny, 716 szt.

cieląt i 587 szt. skopów.
Interes co do bydła rogatego był tak słaby, że z nie-

wielkiój liozby sztuk jeszcze trzecia najmniój część sprzedaną 
nie została, ceny jednak nie uległy zmianie. Toż samo powie­
dzieć można o skopach. Interes co do nierogacizny był 
tóż tylko mierny a ceny cofnęły się o 3 Cielęta odcho­
dziły bardzo wolno, osiągano tóż tylko nizkie ceny.

§ Ostrowo, 5 stycznia. (Sprawa Kazimierza Drnoeho- . 
wskiego pized sąuern ostrowskim. W pierwszyeh dniach lipea 
1874 roku przybył do dworu śliwniekiego niejaki Dmo­
chowski, trudniący się strotoniem fortepianów i rozsprze- 
dażą świecidełek. — Dom w Śliwnikach znany z gościnności, 
to tóż i Dmochowskiego przyjęto tutaj po staropoisku, dano 
kącik wygodny i nie pytano wcale, jak długo myśli korzystać 
z gośeinności gospodyni. Dmochowski bywalee, oo to już by­
wał na wozie i pod wozem, zabawiał domowników opowiada­
niami o swych rozlicznych przygodach. Słuchano go, wierzono 
mu i podziwiano. Między tymi, u których opowiadania Dmo­
chowskiego najżywszy budziły interes, był pan Nepomucen 
Niemojewski, uczeń gimnazyalny, spadkobierca wielkiego ma­
jątku a bawiący w Śliwnikach chwilowo na wakacyach u swój 
ciotki. W dniu, w którym przybył, pokazywał Dmochowski 
różnym osobom, a między temi i p. Niemojewakiemu swój kram 
z błyskotkami, zachwalając wymownemi słowy towar i poleca­
jąc go domownikom. P. Niemojewski zakupił tóż różne baga­
telki i właśnie cheiał się zapytać o cenę pary guziczków do 
mankietów, jakie trzymał w ręku, gdy wtem wywołano go z 
pokoju. YYychodząe pospiesznie, zabrał z sobą owe guziczki. 
Tegoż dnia po południu wyjechali Dmochowski i Niemojewski 
do Ostrowa, zkąd późno wieczorem dopióro powrócili. Na drugi 
dzień zjawił się o rannej porze w sypialni p. Niemojewskiego 
Dmochowski i prosił leżącego jeszeze w łóżku młodzieńca, by 
się ubrał bezzwł ¡cznie i przybył do jego stancyi. Gdy pan 
Niemojewsai uczynił zadość temu wezwania, zapytał się go 
Dmochowski, co się tóż stało z tą parą guziczków, którą oglą­
dał przedwczoraj, i nie czekając odpowiedzi zagadniętego w ten 
sposób młodzieńca, napadł nań w gwałtowny sposób, że go za 
ozyn ten odda pod sąd. Pan Niemojewski dziecko prawie, nie 
pojmując nawet o co chodzi, i słysząc tylko o sądzie, uląkł się; 
korzystająo z tego p. Dmochowski, wymógł na nim piśmienne 
oświadczenie w osnowie, jaką dla dalszych swych planów za 
korzystną uznał. Nie można się dziwić temu, bo miał do czy­
nienia z dzieckiem prawie. Gdyby coś podobnego było spotkało 
starszego, doświadczeńszego, byłby niezawodnie napastnika wy­
rzucił za drzwi lub udał się pod opiekę prokuratora.

Dmochowski schował skrypt ten do kieszeni a zabawiwszy 
dwa dni jeszcze w Śliwnikach, wyjechał wreszcie, zachowawszy 
esły wypadek z Niemojewskim w tajemnicy. W kilka tygodni 
gdy p. N. powrócił do Ostrowa, zjawił się pewnego pięknego 
poranku w jego mieszkaniu Dmochowski i zapytał się, czyby 

■ mu Niemojewski nie zechciał potuódz jaką sumką, a gdy Nie­
mojewski Die mógł czy nie cheiał dać mu pieniędzy, naarożył 
Dmochowski marsa, przybrał groźną postawę i oświadczył, że 
odda bezzwłocznie znajdujący się w jego posiadaniu dokument

Wiadomości giełdowe.

ctr

Pszenioa............................................
Żyto.................................................
Jęczmień........................................
Owies............................................
Groch do gotowania....................
Groch na paszę .......
Rzepik zimowy.............................
Rzep zimowy..................................
Rzepik latowy..............................
Rzep latowy..................................
Tatarka........................................
Kartofle .......................................
Wyka ..........
Łubin żółty............................. ,

„ niebieski.........................
Koniczyna czerwona .....

„ biała • ■ ■ ■ .
Groobu białego........................

Poznań, dnia 7 lutego 1876.
K o m i « y s targowa.
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Giełda bydgoska, 5 lutego.
Pszenioa: 171-192 m.
Żyto 138-147 m.
Groch do gotowania 162—167, na paszę 151—156 m 
Jęczmień: wielki 146-158, mały 141-150 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Rzepik zimowy —-----m. Rzep----------m.

stko per 1000 kilo wcale gatunku i wagi efektywnój. 
Okowita: 41.75 m. per 100 litrów a 100 %.

wszy-

przed poł. 
po poi. 
wieczorem.

Ceny targowe

85 funt. pszenicy . . 8 marek — fen. do 8 marek 30 fen.
80 >7 żyta . . . 6 » — 7? 77 6 n 40 n
70 n jęczmienia . 4 » 50 77 77 5 77 50 n
50 w owsa . . . 4 łł 10 77 77 4 >7 40 77

190 n grochu . . . 7 n 20 77 77 7 n 50 77
100 » kartofli . 1 60 77 » 2 77 — >7
100 siana . . . 4 — 77 77 4 n 50 77

1200 >? słomy . . . 49 >7 — >7 77 — n — 77 4
1 » masła . . . — 77 80 77 7? 1 77 10 77 •
1 mędel jaj . , . . 1 10 77 77 1 7» 30 «9

Pszenioa 

g&t żąd. ; żółta march.

Gleïda bsrüiaaka, 5 lutego.
per 1000 kilo w miejscu 175-210 marek wedle

@ieMa FssziiaraaSit», 7 lutego.
Poznali, 7 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: śnieg
Żyto: slabiój
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —

luty 147.—, luty-marzee 147.—, marzeo-kwiecień 147.------ ,
na wiosnę 147.50—, kwieeień-maj 148.—, maj-czerwieo 150, 
czerwiec-lipieo 162.—, lipiee-sierpieó 152.

Okowita: stale i wyżej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

luty 44.30—.—, marzeo 44.70—.—, kwieoień 45.50—.—, kwie- 
oień-maj 45 80-45.90, maj 46.20—.—, czerwiec 47.------ , lipiec
47.80, sierpień 48.60, wrzesień 49.10.

Okowita w miejscu (bez beczki) 43.—.
(W.) Poznań, 7 iutego. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M„ rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Poznań, 7 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3j°/0 list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.40 pł., listy reutowe 96.50 żąd., 
akcye banku prowino. 94.25 ż., 5% oblig. prowinc. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
44°/o oblig. powiat. 97.— żąd., 4°/e oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5°/e oblig. miejskie — płao., pruskie 3J°/0 oblig. długu 
państw 92.75 ż., 4°/o poż. państw. — ż., 4|°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.— ż., 3i% pożycz, premiowa 132. — ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem.—płac., pol.5%listy zast. —, poi. 4% listy likw.
67.75 ż., akcye zakład. Tow. kolei atar.-pozn. —.— żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn.
22.75 ż., rosy jskie banknoty 262.80 p., zagraniczne banknoty—.— 
płac., akcye Tellusa — p., akcye Kwilec i, Potocki i Sp. —.— 
pł., akcye banku wsob.-niemieo. —.— żąd., akcye banku wach, 
niem. produkt. — płac.

Żyto, cena wypowiedzialna i regulacyjna 147.— m.. na
luty 147, iuty-mirzec 147.—, marzec-kwieoień 147.------ , na
wiosuę 147.50-—, — kwieciań-maj 148,------ , — maj-czerwieo
149. - - • .

Wypowiedziano — ctr.
Okowita, cena wypowiedzialna i 

luty 44.30—-.— marzeo 44.60—
maj 46 2J-—.—, kwiecień-maj 45.80—,
47.80.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 43— id.

Gdańsk, 5 lutego.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze: mierny mróz; wiatr południowy.
Pszenica loco nie była dziś prawie wcale dowieziona a

większa część sprzedanyoh 110 ton pochodziła z spichrzów i na 
odstawę w najbliższym tygodniu. Usposobienie było na dzisiej­
szym targu stilsze a płacono tóż pełne ceny. Za pstrą 126/7 
funt. 193 mar., jasną 127 funt. 197J m., jasno-pstrą 129/30, 130/1 
funt. 200, 202 m., wysoko-pstrą szklistą 131/2, 133 funt. 2G5 m., 
wyborową 210 mar. per ton. Termina bez ofart. Kwieoień-maj 
200 m. dL, msij-czerwieo 200 mar. płac., czerwiec-lipiec 2o3 m. 
marek, płac. Cena regulacyjna 194 marek.

Żyto loco nieco lepićj płacone, l2i funt, osięgało 150 m., 
127 funt. 151J marek per ton za i0 ton. Termina nie handlo­
wane. Kwiecień-maj 143 m. płao. Cena regulacyjna 144 m.

Groch loco do gotowania po l’0 □.

mar. płac., biała pstra polska — m, 
z kolei płac., na kwiecień-maj 195, maj-czerwieo 199, czer­
wiec-lipiec 203 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w mieiscu 147-161 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-150 marek z kolei i franco 
z dworca, — polskie 150^-152 marek z kolei, — krajowe 
159-160 marek franoo z dworca płaoono, na luty i luty-marzeo 
150, na kwiecień-maj 150^-151, maj-czerwieo 150-150J ozerwieo- 
lipiec — marek płacono.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejscu 132-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 Hlo w miejscu 135-180 marek wedle ga­
tunku żądano, — eze?3ki i saski 165-174, rosyjski 150-172, 
pomorski i meklemburgski 165-174, wschodnio i zachódnio- 
pruski 150-172 m. z dworca płao., na kwieoień-maj 162£-161|, 
maj-ozerwieo 162£, czerwiec-lipiec — marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 176-210 m., ca paszę 
166-175 marek płac.

Rzep per 1000 kilo------marek,
Rzepik per 1000 kilo >— marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 64.— marek 

bez beczki pł., na luty i luty-marzeo 64.— ż., kwieoień-maj 64.2, 
maj-ozerw. 64.3— m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejseu 58 marek.
Olój skalny per 100 kiło w mieisou 31.5 marek
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 44.— mar. 

płacono, na luty 45.5-2-3, luty-marzeo —, kwiecień-maj 47-47.2, 
maj-ozerw. 47.4-6, czerwiec-lipieo 48.8 m. pł.

iiuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 6 lutego.) 

SZCZECIN, 5 lutego 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale 

na kwieeień-maj 195.50 
na maj-czerwieo 198.50

żyto: stale 
na luty-marzeo 142.50 
na kwiecień-maj 144.50 
na maj-czerwiec 144.50

Olój rzep, słabo 
na luty 64 2"> 
ua kwiecień-maj 64.25

Stan
BEÏ&L.IN ,
powietrza :

regulacyjna 44.30 mar.
, kwiecień 45.40—.—, 
czerwiec 46.90, lipiec

Pszen. stalój 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerwiee-lipieo

Okowita: stalój 
w miejscu 43 50 
na luty 44 20 
na kwiecień-maj 46.40 
na maj-czerwieo 47.40

Owies
na kwiecień-maj 162. 
na maj-czerwiec —.

Olój skalnys 
na luty 14.20

5 lutego S876.

195
199
203

Owiei:
na kwiecień-maj 162 —

Żyto: stale 
w miej sou . 
na luty
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo

Olój rzep, słabo 
w miejscu . . 
na kv.ieeieû-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stałej 
w miejscu 
na luty
na kwiecień-maj 
na sierpień-wrz.

150
151 
150

64
64

44
45 
47 
51

50

10
20

30
20
20

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7’)» °lo Ruiauny. 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb.
Usp. słabe

85
92
94
96

520
196
113

71
100
314

19
26
68

263
64

50
90
60
70

25
20
10
50
50
80

80



* Berlin, 5 lutego. Mąka pgzenna nr. "00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

Okowita per 100 litrów —; w miejscu 43.20 marek 
żąd. 42.20 m. płac., na luty i luty-marzeo 44.50, kwieoień-maj 46, 
maj-czerwiec 46.50, czerwieo-lipiec 47.50 mar. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN. niach, opatrzona świętemi Sakramentami, zmarła w

Giełda wrocławska, 5 lutego.
Koniczyna ozerwona: stale; — poślednia 45-48, 

średnia 51-54, piękna 56-59, wysoko piękna 61-63 m.
Koniozyna biała: mało dowieziona; poślednia 48-54, 

średnia 63-64, piękna 68-73, wysoko piękna 78-80 marek.
Zyto: per 1000 kilo słabo; — na luty i luty-marzeo 

143 żądano, kwieoisń-mai 147 płao. i żąd., maj-czerwiec 148.50, 
czerwiec-lipiec 160.50 m. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 184.—marek żąd., na kwieoień- 
maj 185, maj-czerwieo —żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000kilo 1C1 żądano, na kwieoień-maj 158.— 

marek żąd.
Rzep per 1000 kilo 315 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
016j rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 66.— m. 

żąd.; na luty i luty-marzeo 64, kwieoień-maj 63.50, maj-czerwieo 
64 m. żąd.

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

Pszenica biała .... 19 50 18 — 15 75
„ żółta .... 18 50 16 75 15 50

Żyto.............................. 16 25 14 75 13 75
Jęczmień......................... 16 60 14 20 12 40
Owies.............................. 17 60 15 60 14 80
Groch.............................. 20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

średni

— Panu Ł. Czaplińskiemu w Zakrzewie. 
Odezwy p. Horna w niemieckim języku nie mamy; 
mamy jednak nadzieję, że tutejsze piema niemieckie 
podadzą ją po niemiecku. Jest ona wprawdzie po nie­
miecku drukowaną w Dzienniku urzędowym 
z r. 1867; — numeru tego wszakże, z powodu jego 
wyczerpania nigdzie dostać nie możemy.

jątku swym dziedzicznym w Królestwie Polskiem

Aniela
hrabiów Zboińskich
Prażinowska.

z

EssssaasæsîsâsssaBZSSSSSSsaeæ

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Łnioa . . . . 
Siemię lniane .

piękny pośl. towar.
(Nades łano.j

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać 

będą w miesiącu lutym b. r. chleb żytni i 
bułkę po następujących najcięższych wagach :

Clileto po 50 f<eh po au ren.
Szymon Licht, Stary Rynek 9 2 kil. 500 gr. 
Wł. Leszner Piekary llb . 2 „ 500 „
W. Wachę „ 19
Andrzej Wyrembecki, Chwalisze- 

wo 28 .... 2
Franciszka Biskupska, Chwali- 

szewo 10 . . . . 2 „ 375
J. Schenk Chwaliszewo 74 . 2 „ 500

Bułkę po 1O fen.
S zymon Licht, Stary Rynek 9 .
M. Sobkiewicz Szeroka ul. 14 
Antoni Leszner, Ryhaki 24 . .
Telesfor Lipiński, Półwiejska ul. 7 
Antoni Tuerk, Chwaliszewo 30 .
L. Vieweg Chwaliszewo 43 . . ,
Adolf Heintze Św. Marcin la . . 
Wdowa Wismach św. Marcin 63 
Henryk Ueberhein św. Marcin 33 
Jan Franz Sw. Marcin 43 ... . 

Wreszcie wsk,
na miejscach sprze

Poznań, dnia 4 lutego 1876.

500

800

250 gr 
500Ç. 
250 , 
260 , 
250 , 
280 , 
250 , 
250 , 
260 , 
260 ,

azuje się na taksy pieczyw 
rzedaży wywieszonych,

Poznań, dnia 4 lutego 1876. (730)
Prezes policyi Standy.

Poznań, dnia 2 lutego 1876.
Po ukończeniu pracy liczenia lu­

dności i procederów stało się dla nas 
potrzebą dożyć Panom licznikom za ich go­
towość, niezmordowaną gorliwość i ich często 
na próbę w j stawioną wytrwałość nasze naj­
szczersze podziękowanie. (728;

Niech każdy z tych Panów znajdzie za 
swoje staranie i poświęcenie nagrodę w prze­
konaniu, że przez swoje działanie przyłożył 
się do niezbędnego dzieła wielkiego znaczenia.

Komisy» liczenia ludności.

Zarząd Towarzystwa rolne- 
czo-przemysłowego w Gostyniu 
i na tej drodze wzywa członków 
swych, (717)

ażeby jak n a j 1 i c z n i ó j na 
nadzwyczajne i

walne zebranie
Towarzystwa ubezpieczeń w 
Schwedt w dniu

2 marca r. b.

0

tamże odbyć się mające 
zjechać się zechcieli, a to 
przez wzgląd na projekt o 
emeryturze urzędników, któ­
ry uchwalony wedle życzeń 
Rady zawiadowczćj całko­
wity niemal fundusz żelazny 
Tow. pochłonąćby mógł.H. Sczaniecki

prezes.
IŁ. Węclewski

sekretarz generalny.

0
fi

fi

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do
legionów polskich

Meidingera
patentowane

piece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkań 

jako też
przystawki do pieców

od 70 fen. aż do najpocząwszy 
droższych, w wielkim wyborze
ma w zapasie

S. J. Auerbach.

29
29
29
25
25

75

50

28
27
27
23
24 50

23
23
23
21
21

»
50

50 Dnia 26-go z. m.

t

po długich i ciężkich cierpie­

Ciche jej cnoty, miłość kraju i społeczeństwa, ktd 
remu nie raz niosła ofiary; stypendya i legata na celf 
dobroczynne testamentem zapewnione świadczą o wznjOi 
słym jój duchu i szlachetnem pojęciu obowiązków. 
Za wzór także stawić można chrześćiańską jej pokot» 
i poddanie się woli Najwyższego w ciężkićj a dług)( 
bo aż jedenaście miesięcy trwającćj niemocy, którój ¡¡j' 
gdy skargą nie zwiększyła. (7H)
" Te słów kilka niechaj przypomni licznym jój kre, 

wnym i znajomym modlitwę, o którą zawsze prosiła

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Siicliymiesie pod 

Nr. 19 (dawniej Nr. 13) położona, do Anny 
Alwiny Busse należąca, która z objęto­
ścią 67 hektarów 42 arów kwadratowych 
opłacie podatku gruntowago ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 386 Mr. 19 fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 75 M. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek ? marca i STO

przed południem o godzinie 10-tćj 
w lokalu tutejszego sądu powiatowego w izbie 
Nr. 13. (345)

Poznań, dnia 18 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Ićeyl.

40 książek za 4Ç tal.
(zamiast 17 tal.) (725) 

Ważne dla czytelni i biblioteczek. Cyfry 
klamrach oznaczają cenę sklepową. 1) 

Adam Mickiewicz i jego pisma 303 
str. (zam. 1 tał.) 12 sgr. 2) Kazania 
Przy sądne i Pogrzebowe X. Birkowskie- 
go 4 zeszyty (1 tal.) 15 sgr. 3) Kazanie 
Obozowe o Bogarodzicy, o św. Jacku i B. 
Kantym, przez X. Birkowskiego 237 str. 
(zam. 24 sgr ) 15 sgr. Są to bardzo ważne 
zabytki złotegojwieku piśmiennictwa polskiego. 
4) Gospodar«!»« IfurlKiniie. Mo­
dlitwy zebrane staraniem X. .Piotra Skargi 
166 str. (15 sgr.) 5 sgr. 5) Żywoty ŚŚ. 
Patronów Narodu Polskiego 204 str. (10 sgr.) 
7| sgr. 6) PiŃmiennietwo Polskie 

życiorysach znakomitszych pisarzy, 256 str. 
(121/, sgr.) 6 sgr. 7) Zamek Kanio­
wski Goszczyńskiego ;7 sgr. ) 4 sgr. 8) 
Przedświt Krasińskiego [4 sgr.) 3 sgr.
9) Szopka Lenartowicza (5 sgr.) 2J sgr.
10) Kilka pereł. Powieść Wükoùskiéj 
(20 sgr.) 7x/3. 11) Dziedziczka Czar 
nolie (1 tal.) 15 sgr. 12) Chwilą. za" 
pomnienia. Powieść (10 sgr.) 5 sgr. 13) 
Z cła wili wczorajszej. Powieść. (10 
sgr.) 5 sgr. 14) Szymon Konarski. 
Poemat. (15 sgr.) 7% sgr. Sebastyan 
Hlonowiez. Powiaść Zacharyasiewicza. 
(5 sgr.) 21lz sgr. 16 i 17) Sybir. Część I. 
Pamiętniki Chojeckiego. Częśó II. Pamiętniki 
Kopcia (15 sgr.) 10 sgr. 18) Flis Klono- 
wicza (7!/2 »gr.) 5 sgr. 19) ITEozaika. 
Powiastki i obrazki Siemieńskiego (20 sgr.) 
7l/2 sgr. 20) Zoehna Hrabianka. 
Powieść Turskiego (20 sgr.) 15 sgr. 21) Im- 
prowizacye Deotymy (1 tal. 20 sgr.) 
12^2 sgr. 22) Lilia Weneda Słowackie­
go (8 sgr.) 5 sgr. 23)3 Trenyr Kochano­
wskiego 2 sgr. 24) Jan Haźniir. na 
łowach. Obrazek dramatyczny (15 sgr.) 71/2 
sgr. 25) Obrona Sokołowa* Wieisz 
żartobliwy. (10 sgr.) 7^2 sgr. 26) Chłopi 
Arystokraci. (10 sgr.) 7*/s sgr. 27) 
Derek zapieczętowany. (5 sgr.) 4 sgr. 28) 
Notatki berlińskie. Przewodnik Ber­
lina 3 sgr., z przesyłką franko 1 sgr. 29) 
Pamiątka Kaźmirza Wielkiego przez 
Anczyca sgr.) 21/a sgr. 30) Rozryw­
ki na dni świąteczne dla dzieci małych i 
dorastających z 4 kol. obrazkami. Śliczna 
książka (25 sgr.) 11 sgr. 31) Dajki i Po­
wiastki Rodziszewskiego (25 sgr.) 7% 
sgr. 32) Ochronka Buchwałdzka 1 sgr. 
33) Powieści i Podania ludowe (7’/3 sgr.) 
4 sgr- 34) Powieści dla ludu przez maj­
stra od Prz. Ludu. (21/3 sgr). 1 sgr. 35) Hi- 
Storya o złotoskrzydłym rycerzu, o por- 
wsnéj dziewicy i o złotym zamku. Opow. 
Danielewski. (3 sgr.) 2 sgr. 36) Mały listo- 
wnik dla dzieci. Uł. J. Chociszewski (5 sgr.)
3 sgr. 37) Jak Mama maleńkiego Jasia re- 
ligii uczyła ? przez X. Serwatowskiego (5 sgr.) '
4 sgr. 38) Książeczka Forstera dla ludu 
polskiego 21/e sgr. 39) Kilka opowiadań i 
komedyjka (13 sgr.) 5 sgr. 40) .Kajki 
Krasickiego. (6 sgr.) 4 sgr. Cena sklepowa : 
tych książek wynosi 17 tal., zniżona 8 tal. 
Kto wszystkie razem bierze, płaci tylko 
4*/g tal. Sprzedają się tćż pojedyncze ■ 
książki osobno za cenę podaną, za co się 
franko posyłają. Od nr. 30 do 40 dziełka 
dla dzieci są razem do nabycia za 1 tal. — 
Nabywającym 40 książek dodaje się bezpła­
tnie Chińskie cienie i tarcz czarodziejską.

J. Chociszewski, Poznań
róg Ślusarskiej i Butelskiéj ul. Nr. 6.

Pieczęcie kościelne i
stępie

wedle przepisu wyrabia pięknie i 
tanio (680)
C. Voigt, Berlin. Fryderyk, ul. 158.

celem naradzenia się nad pro- 
jektem do ustawy o języku W 
urzędowym odbędzie się w ww
Wrześni w hotelu pana 
Paprzyckiego w niedzielę dnia

Kielskie sielawki, astr, kawior, ser 
^szwajcarski, holenderski, Chester, zio­

łowy, nefszatełski, strassburgsM 
Münster & limburgski śmietankowy, 
brunświcką i gotajską kiszkę serwela- 
tową, kiszkę wątrobianą, bayońskie 
szynki, jako też wszystkie łakocie po­
leca jak najtanićj (723)

Edw. Eeckert jun.
narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy.

Panom właścicielom donoszę uniże­
nie, że buduję (668)

Piwnica
natychmiast do wyn. Wrocł. 9.

$ 13 lutego r. b. c
W o godzinie 3 po południu, na 

który zapraszają (716) $
/X Edward hr. PonińskiJ Józef Jyj

------------- .1<W Łukom ski, X. Dr. Stablewski.'l
*...................O0Œ

Kawę z machiny parowój czystego 
smaku, codziennie świeżą funt po 14, 
15, 16, 18 i 20 sgr., bardzo piękną 
ratinadę w głowach po 5 sgr. funt 
i wszystkie towary kolonialne jak naj­
taniej poleca (724)

Edw. Eeckert jun.
narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,

kominy parowe
każdego rodzaju bez rusztowania i to 
za stopę, bieżącą po 3 do 5 Marek,

F

Kilka słów serdecznej podzięki^ćzuję się w obowiązku złożyć wszystkim członkom 
Towarzystwa Przyjaciół Muzyki za piękne odegranie syinfoni Hąjdena, jako 
też za chętną i życzliwą pomoc artystyczną. — Panu Bolesławowi Dembińskiemu, 
Dyrektorowi tegoż Towarzystwa, który nie szczędził trudów i zabiegów, aby urozmaice­
niem programu przyczynić się do uświetnienia mego koncertu, jako też P. S. Benda 
za łaskawy udział, niemniej za bezinteresowne pożyczenie fortepianu i harmonium 
z własnego składu. — (721)

Poznań, dnia 7 lutego 1876 roku.
Ter. de Wrząca Brzeeliffs».

śpiewaczka.

Wycis&L

z cennika tureckich papierosów fabryki

100 sztuk Nr.

do cegieł bezpłatnie, 
także stare kominy bez 
Dal ój obmurowuję

Podwyższam
rusztowania.

kotłf parowe
z trawieniem dymu.

Ćarół Sichert,

przedsiębiorca budowli, Frankfurt 
n/O, Halbestadt Nr. 19.

1®. Werner OdaBisk,
handel ryb (r>07) 

rozsyła św eże marynowan i wędzone ryby.

IPapier (10)

boki

IW piątek d. 11 lutego rb
? o godzinie 10 z rana

odbędzie się

iw lasach kórnickich
w rewirze

1 E L A W Y 
licytacja
dębów S II® so-

slen.

) Zarząd leśny.

W Grabo wie pod Wrześnią 
sprzedawane będą drogą licy- 
tacyi publicznćj dnia 1-4. lu­
tego o 2 z południa (720)

I100 topoli j
zdrowych i doniosłych; 50—70 
ctm. śrcd. w odziomku. Miejsce 
łicytacyi zajazd Wygoda.

össssäsamaä

Celem zakupna poszukuje się 
dwudziestu rosłych 4 lub 
5 letnich (715)

wo tów

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boi' ' ’ ■ ’ • 'ileściom, nagniotkom,, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
ye St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach 
i u R. Barcikowskieg® w Poznaniu.

mocne marek 10 fen. —1 Imperiale,
Nr. 7 Prince de Galles, średniedto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Nr. 13 Monopol,
Nr. 16 Diplomat,
Nr. 21 Jockey Club,
Nr. 23 En tout cas,
Nr. 25 Mon plaisir, bardzo słabe 
Nr. 32 Amourettes bardzo słabe 
Nr. 36 Pheresly mocne „ 2 „ ■—-
Nr. 40 Pour rien mocne „ 1 „ V—

Szczegółowe cenniki przesyłam na żądanie franko. Handlom 
papierosów odpowiedni rabat. (672)

Zwracam uwagę na markę fabryczną, godło pelikana, w którą nie 
tylko paczki ale i każdy papieros opatrzony.

Leon Pilaski
Berlin, SŁronenstrasse 55.«225532^^

mocne
średnie
średnie
średnie

• CÔ» • CS -N fe Sa­ra -r-s cu t-i ra N ,c3 et, te e

flo roboty. Ofert oczekuje 
Dominium w MąlioSewle pod

se 50

.^•g « śr g e g =. 
§ £ w “ R

’55 £

5 a .2/®
£ -S g G « « S

'^5 p.

Ê?
2-gS 
o g aO w f-j . 
,2& g g- g-eg X
> te

Le s z n e m.Osoba
--2

c S 'S S O M Vcy , C3 —-- f ' . «si

g Ł . e-S -s
Is % t -a N,

S "o ..s s « -s _5 -N & c “ • ¿ ’ 'O

,,.S22 -N o«,0 s
•c « — 3 £? £ ö1 £ — a ts S-i N »

£ „„ fc? c N ©£ e=
s 2 « ° r B ■£ 3 .„ £ N « 2CO ris) KO5 J-J <U rM GO §

44 cs Q -03 a M *¿¡3 44 ’o» O N N q g » .
o o,

- - - U tu o.

w średnim wieku, dobrej familii, z dobrem 
wychowaniem, życzy sobie przyjąć miejsce do 
towarzystwa, wyręczenia Pani domu lub też do 
dozoru nad dziećmi. Bliższych wiadomości 
udzieli administracya Dzień. Poznańskiego 
pod Nr. «©i. (667)

Nauczyciel
~y™^odąjemy do wiadomości Szanownej Publiczności, że zło-

żyliśmy reprezentacyą „Iłolońsklcg© Towa­
rzystwa ubezpieczeń od gradobicia“ 
a objęliśmy agenturę generalną „pruskiego© akcyj­
nego Towarzystwa ubezpieczeń od 
gradobicia W Berlinie“ na Wielkie Księstwo 
Poznańskie.

Poznań, w lutym 1876. (727)

Hill & Eychter
‘Wilhelmowska ulica 17.

Z dniem 1 marca r. b. rozpoczynam

DRUGI KURS
nauki kroju francuzkiego kra- 

wiecczyzny damskiej.
Nauka ta trwa tylko 6 tygodni.

Bankowlcz
Hotel de France.

(694)

i

8 Lejarnia żelaza, fabryka maszyn i kotłów parowyche
« Urbanowski, Romorki & Uomp9

e

K, ”2 cs>-q S ~ 
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Kołtun
i jego skutki, nawet nąjzastarzalsze 
przypadki, leczę także listewnie 
za pomocą moich, od lat 25 do­
świadczonych środków. (604 

S)r. med. Łoewenstein 
homeopat. lekarz specjalny 

Berlin, Miinzstr. 16 (dawn. Świecie)

mogący chłopców przy­
gotować do tercyi znaj­
dzie zaraz miejsce w
TarltowS©

p. Ztotnikami (Giłldenhof). (685)

lflezumii oo OTOBicia.

W miastach jako też po wsiach 
poszukuje się stosownych osobi- 

; stości (najchętniej rolników) do 
■■ objęcia gSówaayeli ageEstiiff dla 
jjedDego z naj większy eh i 
majtaDSzyeii towarzystw10 tał. nagrody

W sobotę dnia 5 mb. wieczorem między i zabezpieczających OdgTiStlO-
,puSbicia- Warunki korzystne. Zgło-

Mr., 2 fotografie i tarty wizytowe. Poczciwy 
znalazca raczy się zgłosić do J. Karkuszewskie- 
go, Chwaliszewo 44. (729)

Na dniu 28 mz. zgubiono złot© 
broszkę wężykowaty, z 
krzyżykiem złotym z nie- 
bieskiemi kamieniami. Zna­
lazca zechce takową za stósownćm 
wynagrodzeniem oddać u p. Wuuscli
Wilhelmowska ul. Nr. 24. 7 (677)

Francuski szal, mufka, koł­
nierz nurkowy jest do sprzei&ńia. Do­
wiedzieć się można w Eksp. Dziennika 
Poznańskiego pod Nr. 726.
W czwartek d. 0 maren IS70

/w południe o godzinie 12-tćj
sprzedawać będzie podpisane Dominium na
aukcyi publiczni (426)

îl sztiik tryków

szenia pod J. V. 9573 przyjmuje 
Rudolf Moęse w Berlinie S. W,Mosg

SÏ'uzący
żonaty, z małą familią, przytem myśliny 
który kilka lat u jednego państwa przebył, 
z dobremi świadectwami poszukuje miejsca 
od 1 kwietnia albo od 1 lipca. O łaskawe 
oferty uprasza się pod A. K. poste restante 
Września. (719)

Oospodars 24 lat mający, ka­
waler, wolny od 

wojskowości, 5 lat przy gospodarstwie, 
ostatnie 4 lata w jednśm z renomo­
wanych gospodarstw, oba krajowe ję­
zyki posiadający, obecnie w miejscu, 
poszukuje od Igo kwietnia miejsca 
jako urzędnik pod zarządem dziedzica 
lub jego zastępcy. Łaskawe oferty 
uprasza się nadesłać pod lit. M. T 
200 stacya pocztowa Czempiń. (649

e
 poleca się do wykonania całkowicie nowych lub przerobienia młynńw 1 paruwyclt gorzelna 

z uwzględnieniem najnowszej budowy maszyn i wynalazków. Polecamy mianowicie naszej budowy UfiU’ 
szyny parone, kotły rurowe, aparatu SSenzego, kadzie zaeierne o du­
beltowym chłodzenia z zastosowaniem Exliaust®ro%V do odprowadzania pary. Pompy do wody 
i zacieru z metalowemi wentylami — gniotowniki i płóczki do kartofli całożelazne itd.

Rysunkami i kosztorysami służymy każdej chwili i takowe wykonywamy darmo.
Poznań, w lutym 1876.

e

i5
«

Urbanowski, Boneckl SS Uomp. e
*I^F ®^F '*!©F * w” Wf °Wl°

Rambouilletów pełnej krwi. 
Zwierzęta sprzedane zostaną po każdej ce­

nie przewyższającej cenę minimalną. 
Programy przesyłają się na życzenie.

Buhaje
Shorthorn i holenderskie

jako też kiernozy i maciory Lincoln każdego 
czasu do sprzedania.

Najbliższa stacya pocztowa Wysoka 
(Wissek) } mili.

Najbliższa stacya kolejowa Białośliwie 
(Weissenhóhe) 1£ mili.
Dom. Czajcze p. Wysoką, 9 stycznia 1876.

Bittliausen.
PraMięw i nakładem drakami J. L Kraszewekiego (Dr. W, Lebiński) w Poznani«.

WW SSE IBB

Miejsce

ogrodnika
w Lubaszu już zajęte. (722)
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